
Minister J. Urban w Interpressie

• Przykłady politycznej obłudy
• Podziękowanie za dyskrecję 

śpiworowej -  ciąg dalszy

Posiedzenie 

Biura Politycznego KC PZPR

WE WTOREK, 29 lipca br., po przeszło miesięcznej przerwie urlo­
powej odbyła się konferencja prasowa rzecznika rządu min. Jerzego 
Urbana. Na wstffcie J. Urban odniósł się do niektórych doniesień 
prasy zagranicznej:

—- CZĘŚĆ komentarzy zachod­
nich dotyczących • ustawy sejmo­
wej o szczególnym postępowaniu 
wobec sprawców niektórych prze­
stępstw w sposób jaskrawy mija 
się z prawdą.

19 lipca francuski dziennik „Le 
M atin" pisał: „Wolność w zamian za 
donos — oto transakcja, którą gen. 
Jaruzelski zaproponował uwięzio­
nym przywódcom byłej „Solidar­
ności” . Parlament przyjął ustawę 
przewidującą przedterminowe uwol 
nienie więźniów politycznych i po- 

(Dokończenie na str. 3)

•  Wykorzystanie ziemi
•  Przebieg żniw

W A R S Z A W A  P A P . 29 bna. B iu ro  
P o lity c z n e  K C  PZPR ro z p a trz y ło  
w y n ik a ją c e  z pos tanow ień  X  Z ja z ­
du  w n io s k i do tyczące  w z ro s tu  p ro  
d u k c y jn o ś c i ro ln ic tw a , a zwłaszcza 
w y k o rz y s ta n ia  z iem i. P rz y ję to  in ­
fo rm a c ję  do tyczącą  in te n s y f ik a c ji 
p ro d u k c ji s z k la rn io w e j. Zapoznano 
się ze stanem  p rzyg o to w a ń  do te ­
go rocznych  ż n iw  oraz p rzeb ieg iem  
d o tychczasow ych  zb io ró w  rzepaku  
i  zbóż.

O cen iono  sy tu a c ję  gospodarczą w  
p ie rw szym  pó łro czu  b r. W y s tą p iły  
z je d n e j s tro n y  p om yś lne  tenden -

(Dokończenie na str. 2) 

Partyjne współdziałanie
komitatów miejskich

Szczecina i Rostocku

Podpisanie umowy
o przyjaźni

D Z IŚ  w  godzinach porannych 
odbyło się uroczyste podpisanie 
„U m ow y o p rzy jaźn i m iędzy Ko 
m ite tcm  M ie jsk im  .NSPJ w Ro­
stocku i K om ite tem  M ie jsk im  
PZPR w  Szczecinie na ła ta 
198G—87” . Podpisy pod doku 
m entem  z ło ży li —  I  sekretarz 
K M  PZPR w  Szczecinie A n ­
drze j Sperczyński oraz sekre­
tarz propagandy K M  NSPJ w  
Rostocku A n ton  Muders.

P rzy ję ty  dokum ent zawiera 
zasady ścisłej w spółpracy obu 
kom ite tów , akcentu jąc szcze­
gó ln ie  wspólną w a lkę  o zacho­
w anie  poko ju, u trw a le n ie  p rzy­
ja źn i i współdzia łania oraz rea­
liz a c ji zadań nakreślonych 
uchw ałach X I  Z jazdu NSPJ : 
X  Zjazdu PZPR. Przew idziano 
liczne ko n ta k ty  bezpośrednie, 
służące w ym ian ie  doświedczeń 
w  pracy pa rty jn e j.

„Bieszczady 4 0 "
R O Z P O C Z Ą Ł S IĘ  ju ż  d ru g i t u r ­

nus h a rc e rs k ie j o p e ra c ji „B ieszcza  
d y  40” . P rzez n a jb liższe  c z te ry  ty  
g odn ie  k o le jn e  g ru p y  h a rc e rz y  z 
ca łego  k r a ju  w yp o czyw a ć  będą w  
B ieszczadach p ra c u ją c  jednocześn ie  
w  le ś n ic tw ie , ro ln ic tw ie  i  tu r y s ty -
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M. Gorbaczow 
w  Chabarowsku
M O S K W A  P A P . W środę ran o  

s e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  K P Z R , M i 
c h a ił G o rbaczow  z ło ż y ł k w ia ty  pod 
p o m n ik ie m  L e n in a  na c e n tra ln y m  
p la cu  C h a b a ro w ska . Pod p o m n i­
k ie m  „W ie czn e g o  O g n ia ”  na p la ­
cu  c h w a ły , z łożony  zosta ł w ie n ie c  
z sza rfą : „O b ro ń c o m  o jc z y z n y , po 
le g ły m  w  la ta c h  W ie lk ie j W o jn y  
N a ro d o w e j od s e k re ta rza  g e n e ra l­
nego K C  K P Z R ” .

w  p o ło w ie  d n ia  M ic h a ił G o rba ­
czow  o d w ie d z i! sowchoz „K ra s n o r ie  
cz e n s k ij”  na p rzedm ieśc iach  C ha­
barow ska.

W czerwcu -1 9 4 , w fipcu -  229 ofiar śmiertelnych

Tragedie na wodach
W A R S ZA W A  PAP. M ija  połowa le tniego sezonu tu rystyczno- do ; jn iła la  ,

-wypoczynkowego. M im o n ic  zawsze sprzy ja jące j pogody i  za- • kap ie ! w  mieJ-
meczyszczonych w ie lu  akw enów nie b ra ku ic  am atorów  ka n ic li SCU e? ° , nle Drzeanacaonym 
N iestety w ie lu  kąpiących się w i J S C S S i ' ! ! *  s fo T n im fn a u S y c i2 k a ° t>iekUi3Ca

» "•< *  um iejętności p ływ ać- «R U J $  pod ją ł wkie, fa k ty  byw a ją  tragiczne.

Szczecińscy badacze mórz i oceanów
oczekują pomocy

Akademii Rolniczej potrzebny statek
 ̂ A K A D E M IA  R O LN IC Z A  w  mowane przez n ią  tem aty ba- 

Szczecinie jest uczelnią zw iąza- dań naukow ych, ich  w y n ik i, ma 
ną z gospodarką m orską. Podej ją  w p ły w  na stan gospodarki 

żywnościow ej. M orze — od daw
Pięknie ło ktoś wymyślił!

Guma do żucia
wyłącznie 

w „Pewexie“?l
JE Ś LI dobrze pójdzie, to gu ­

mę do żucia będziemy m ogli 
nabywać w yłącznie za do la ry !
O kazuje się bow iem , że zawie­
ra  ona m. in . g licerynę, prze- 
c iw utłen iacze i sztuczne substan 
cje słodzące oraz barw iące. Jed­
nym  słowem  p ro d u k t ten nie 
odpowiada raptem  w ym aganiom  
ak tu a ln ie  obow iązujące j norm y 
Bn-79/8099-09 „W yro b y  cu k ie r­
nicze trw a łe . Guma do żucia”  

(Ddkończenńe na sir. 2)

na w iadom o — żyw i, a pow inno 
być „dostaw cą”  żywności w  jesz 
cze w iększym  stopniu n iż  ma 
to dotychczas m iejsce. Dlatego 
przed dwoma la ty  In s ty tu t Ocea 
no g ra fil i  O chrony M orza, k tó ­
rym  k ie ru je  prof. d r hab. Idzi 
D rzyc im ski, pod ją ł badania, m. 
in . na tem at stosunków trop icz- 
nych zachodzących m iędzy sta­
nem ga tunków  ry b  w  Ba łtyku. 
W iąże się to z usta leniem  stre f 
po łowowych d la  państw  nadbał­
tyck ich . Dysponując dokładnym i 
danym i o zasobach dorsza, śle­
dzia, szprota i in nych  ry b  ba łty  
ck ich  można dyskutow ać o w ie ł 
kości p lanow anych po łow ów  z 
naszymi sąsiadami, k tó rzy  ta k ­
ie  ło w ią  na B a łtyku . Cenna jest 
też znajomość stanu p rzyda tno ­
ści ry b  do spożycia — ta k ie  ba 
dania podejm uje In s ty tu t Ich tio  

(Dokończenie na str. 2)

W  CZERW CU w  wodach ca­
łego k ra ju  u tonę ły  194 osoby, 
w tym  76 dzieci. Natom iast w 
Hpcu rzeki, jeziora i  morze po­
chłonęły 229 o fia r, z czego 60 
nie m ia ło  ukończonych 18 ła t. 
Najczęstsze przyczyny .utonięć — 
to kąp ie l po spożyciu alkoholu, 
bądź w  m iejscu n ie przeznaczo­
nym  do kąpie li, a także brak 
o-picki i  nadzoru nad dziećmi 
przebyw ającym i w  wodzie. Oto 
p rzyk ład y  z ostatn ich dni: 

Podczas kąp ie li w  staw ie r y ­
backim  w  Su łow ie w w o j. w ro ­
c ław skim  u toną ł 15-letai A n ­
drzej C.. p rzebyw ający w  te j 
m iejscowości na ko lon ii. P om i­
mo natychm iastow ej pomocy 
chłopiec zm arł po przewiezieniu

(Dokończenie na str. 2)

Można niekoniecznie nad morzem...

Jak wypoczywaliśmy w lipca?
KO ŃCZY się lip iec, kończy kierownicą” . Za trzydzieści siedem trzeba w stołówce zostawiać odein 

się też p ierw szy m iesiąc tyaT ?  motoa "y p te * * *  i  «koń- ków „mięsnej”  kartki.

urloDoweao !zczv tu  w ie k  “ yć kurs prawa iaa!dy .K, ° f i JNYM *  k tó ry -urlopowego szczytu, w ię ic wuman n ra ro w n iz -a  t ! l v  złożyliśmy wizytę były Brzózki nad
szosc wczasowiczów powraca do p o £ r Je* nad m ldw iźm  nZ?'™  Zalewem Szczecińskim w którym 
dom ów z uśmiechem na tw a rzy , piętn. fety. W tym roku przyjecha- S « n Wv lą pracownicy Zakładów 
Te dw utygodn iow e lipcow e tu r  “  l i  Se 2 ¿KadSw wspólprŁu
nusy me wszyscy jednak będą Jących z chemicznym kombinatem,
w spom inać ciepło. O kazuje s ię . oczekiwaliśmy Jest tu pod dostać i “ 1 ośrodek dobrze zorgankowa 

bow iem , że is tn ie ją . ośrodki w  g *
lr tA rw h  ¡¡iinuy w  go i sportowego. Kierownictwo ośrok tó ry c h  wcale n ie  żyje  się ła t  na  d ysko tece. Jedzen ie  je s t n ie z łe j 

wo... choć m u s im y  je d n a k  ró w n ie ż  do-
k u p y w a ć  eo n ie co  w  bu fec ie .

dka  dba o w czasow iczów  o rgan i 
żu ją c , szczegó ln ie  d la  Ł .sn ie jsco -

w  i ur r »nTv, — , , - w y c h  lic z n e  w y c ie c z k i m . in . do
w  f i S f ,  w , »  E  n, M ie(Jw ie m  P ra c o w n ik ó w  b u d o w n ic tw a  w c ł .«- K a m ie n ia , M ię d z y z d ro jó w  i  Szcze-

Szcze gy ko s z tu ją  k i lk a  ty s ię c y , w  za leżno cŁna. w  p ro g ra m ie  są lic z n e  im p re  
P rz e d s ię b io rs tw a  U s łu g  śc i od  z a ro b k ó w  i  ś re d n ie j p rz y -  zy  — d y s k o te k i, b a le  zapoznawcze,

w a to 1h T i ^ X J P ^ ° ^ CtWa w y p ° czy7 p a d a ją c e j na 1 osobę w  ro d z in ie , ogn iska  d la  d z ie c i ł  do ros łych ,
w « 1 ra d « in a m l N a d  M ie d w ie m  w y p o c z y w a ją  c i,  Z R E S Z T Ą  tę  o p in ię  p o tw ie rd z a ją

p rz y s z ly c h  k ie  k tó ry m  o d pow iada  n ie w y s o k i s ta n - n a p o ty k a m  w czasow icze  z Je le n ie j
n „ „ h  zorgamzow«.«- d a rd  i  n ie w ie lk a  o p ła ta , a d o d a tk o  G ó ry . G rażyna  i  M ie czys ła w  T rzc -

y  p  ez „O rb is  „W cza sa ch  za w y m  h a n d ica p e m  je s t fa k t .  że n ie  (DoiJoOiiCZenie na  s ir. 2)

Na mordercy 
taksówkarza

wyrok wykonano
W Y R O K IE M  Sądu W o je w ódzk iego  

w  S zczecin ie  z d n ia  20.09. 1985 r. 
u trz y m a n y m  w  m o cy  przez Sąd 
N a jw yższy  zosta ł skazany na łącz­
ną k a rę  śm ie rc i 25 -le tn i m ieszka ­
n iec K w id z y n a , M a riu sz  A n d rz e j 
R adom sk i, n igdz ie  n ie  p ra cu ją cy , 
k a ra n y  c z te ro k ro tn ie  za p rzestęp- 
s tw ą  p rz e c iw k o  m ie n iu , w  ty m  raz 
w  w a ru n k a c h  p o w ro tu  do p rzestęp­
s tw a , o s ta tn io  za k ra d z ie ż  z w ła ­
m an iem  na 2 Lata p o zbaw ien ia  w o ł 
ności.

Sąd uzn a ł go za w in n e g o  z a b ó j­
stw a dokonanego 14.12. 1984 r .  — w  
ce lach  ra b u n k o w y c h  — k ie ro w c y  sa 
m ochodu  osobowego, p rzez zadanie 
m u  p ię c iu  c iosów  nożem  w  o k o lic ę  
k la tk i  p ie rs io w e j i  t y ln e j  p o w ie rz ­
c h n i tu ło w ia  o raz  zabó r p ie n ię d zy  
w  k w o c ie  10 tys . z ł, sza lika  i  rę ­
ka w ie  i  za to  skazał w y m ie n io n e g o  
na k a rę  śm ie rc i.

M a riu sz  R adom sk i u zn a n y  zosta ł 
ta kże  za w in n e g o  u s iło w a n ia  za­
b ó js tw a  d ru g ie g o  k ie ro w c y  taksów  
k l  przez zadanie m u 11 c iosów  no 
żem , a ta kże  inne  c z y n y  p rze c iw ko  
m ie n iu .

Rada P aństw a n !e  sko rzys ta ła  z 
p ra w a  ła s k i.

W y ro k  w yko n a n o .

Nocna burza
N IE  B Y ŁO  to  wpraw dzie 

oberw anie chm ury, ale dość 
gw ałtow na burza z wyładow a­
n ia m i atm osferycznym i, k tóra  
przeszła dzisiejszej nocy nad 
Szczecinem. P ierwszą b łyskaw i­
ce — ja k  po in fo rm ow a li nas 
pracow nicy S tac ji M eteoro logi­
cznej w  D ą b iu  zanotowano o 
godz. 21.40. a ostatn ia 30 m i­
n u t po północy. W  tym  czasie 
dość in tensyw nie  padał deszcz. 

(Dctkiońozemte n a  str, 2i

Reagan przyjął
radziecki

„plan roboczy”
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 

R eagan o ś w ia d czy ł w e  w to re k ,  że 
p rz y ją ł ra dz iecką  p ro p o zyc ję  
nu  roboczego” , p rz e w id u ją c ą  k l ik a  
p rzyg o to w a w czych  sp o tka ń , m a ją«  
cych  zapew n ić  p o m y ś ln y  p rze b ie g  
szczytu  ZSR R  — U S A  p rz y  ko ń c u  
ro k u . Reagan w y ra z i ł  też  o p ty ­
m izm  co  do  szans pow odzen ia  ro» 
ko w a ń  ro z b ro je n io w y c h  ze Z w iąż«  
k ie m  R a d z ie ck im , a le  z d ru g ie j 
s tro n y  n ie  o m ieszka ł p o tw ie rd z ić  
sw e j o d m o w y  re z y g n a c ji z p ro g ra ­
m u  in ic ja ty w y  o b ro n y  s tra te g icz ­
n e j, c z y li „w o je n  g w ie zd n ych ” . 
Ja k  w iadom o, re a liza c ja  p ro g ra m u  
S D I może n e g a ty w n ie  zaw ażyć a s  
p rzeb iegu  ro k o w a ń .

Oslrzegajq lekarze z USÄ

Kawa =  zawał
W A S Z Y N G T O N  p a p . P rz e c iw k o  

k a w ie  — n a d m ia r n a m  w  Polsc© 
na szczęście n ie  g ro z i, gdyż sm 
r y n k u  ś w ia to w y m  są Już „a s tro »  
n om iczne ”  ce n y  — w y p o w ia d a  $1% 
coraz w ię c e j le k a rz y .

O s ta tn io  g ru p a  n a u ko w có w  s  »» 
m e ryka ń sk ie g o  u n iw e rs y te tu  w  
B a lt im o re  o p u b lik o w a ła  w y n ik i  
w ie lo le tn ic h  badań, z k tó ry c h  w y ­
n ik a , że cz ło w ie k  p iją c y  5 f i l iż a n e k  
d z ie n n ie  m a 2 ra z y  w iększe  szais® 
se na za w a ł serca od tego, k tó r y  
n ie  p ije  k a w y . P o n a d to  » tw ie rd zo * 
no, że lu d z ie  p i ją c y  k a w ę  prze® 
25 la t  m a ją  „z a g w a ra n to w a n y ”  sa» 
w a ł. U s ta lo n o  też. że ka w a  sw lęk® 
sza poz iom  ch o le s te ro lu  w e  krwfc.

Ella Fitzgerald
w szpitalu

W A S Z Y N G T O N  P A P . Ś w ia to w e j 
s ła w y  p ie ś n ia rk a  jazzow a E ila  F it*»  
g e ra ld  po w ys tę p a ch  w  m ie js c o w o ­
śc i N ia g a ra  F a lls  poczu ła  s ię  bar® 
dzo i le  i  zosta ła  um ieszczona w  
m ie js c o w y m  s z p ita lu . L e ka rze  
s tw ie rd z il i u  n ie j o s trą  n iew ydo l®  
ność serca. M im o  to  — Jak sądzą 
— ż y c iu  a r ty s tk i  n ie  zagraża ną 
raz ie  bezpośredn ie  n iebezp ieczeń­
stw o . J e j p o b y t w  s z p ita lu  p o trw a  
k i lk a  lu b  k ilk a n a ś c ie  d n i.

W  s ie rp n iu  u b ieg łego  ro k u  p rze ­
b y w a ła  ona na le cze n iu  w  k l in ic e  
w  W aszyng ton ie . S tw ie rd z o n o  l i  
n ie j w ów czas  obecność p ły n u  w  
p łucach .

««-le tn ia  E . F itz g e ra ld  n a le ży  d® 
n a jb a rd z ie j p o p u la rn y c h  p ie ś n ia re k  
ja z z o w y c h  na św łec ie . K a r ie rę  roz­
poczęła w  w ie k u  1« la t ,  zw yc ięża­
ją c  w  k o n k u rs ie  p io s e n k i a m a to r­
s k ie j w  T e a trze  A p o llo  w  H a r te -  
m le .

02579375
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Akademii Rolniczej potrzebny statek
(Dokończenie ze s tr. 1) branży, a także P o lsk i Z w ią ­

zek Ż eg la rsk i —  w iadom o o 
lo g ii.  Zespoły naukow ców  te j ty m  —  dysponu ją  jednostkam i 
p la có w k i za jm u ją  się toksyko - frtóre k w a lif ik u ją  się do remon 
logią, a także aąuaku ltu rą , pro  tu  i  m odern izacji. G dyby uczel 
wadzą eksperym enty z w p row a  n t przekazać taką  jednostkę, 
dzeniem  now ych techno log ii p o - szybko (także p rzy  pom ocy spo 
łow ów . łecznej in ic ja ty w y )  uporano by

. . , . , się z je j rem ontem . Pozostawia
nlaESr o fn S ,  Najmując', A  te la -  m y tę sprawę o tw a rtą  oddaje- 
niem Bałtyku, nie posiadającą jedno m y ją  pod rozwagę dy rekc ji, 
stki pływającej — m ó w i n a m  prof. ra(j  praCowniczych i  działaczy 
Nas^sąśied^i6 wazsBB i n r d  mają o rgan izac ji społeczno-politycz- 
odpowiednio wyposażone statki, na nych W przedsiębiorstwach a r- 
sza uczelnia korzysta z wypożycza raa tors k ic h  i  innych. K to  po-
a rm a to rs k ic h . N ie  m uszę zapew 
ja k  ba rdzo  u tru d n ia  to  prace  badaw  
eze, a ta kże  d y d a k ty k ę . P rzecież 
s ta le  p o d k re ś la m y  kon ieczność ed u ­
k a c j i  m o rs k ie j m ło d z ie ży . T u  ch o ­
d z i po n a d to  o k o n ta k t  z m orzem  
m ło d y c h  lu d z i, k tó r z y  w  n ie d a le k ie j 
p rzysz ło śc i będą zw ią z a n i z gospo­
d a rk ą  m o rską ...

C z a rte ro w a n ie  m a ły c h  s ta te czkó w
— n a jczę śc ie j z U rzę d u  M o rsk ie g o
— k o s z tu ję  u cze ln ię  sporo . Z  po w o  
d u  b ra k u  o d p o w ie d n ie j je d n o s tk i 
często k o m p lik u je  się w spó łp raca  
z  n a u k o w c a m i in n y c h  k ra jó w  nad­
b a łty c k ic h .  W  p e w n y m  m om enc ie  
ro z m ó w  padc' p y ta n ie : „C z y m  dyspo 
iłu je c ie ? ”  i  w ów czas naszym  n a u k o w  
co m  m in y  rze dną ... T a k  się b o w ie m  
z ło ż y ło , że p rzez ca łe  la ta  A k a d e ­
m ia  R o ln icza  n ie  d o ro b iła  się s ta tk u , 
choć  p ro w a d z i ba rd zo  w ażne  d la  
g o sp o d a rk i bad a n ia . N a w e t prace  
na  Z  e le w ie  S zczec ińsk im  — w p ły w  
w ó d  u jś c io w y c h  na s tan  te g o  akw e  
n u  to  te m a t nad  k tó r y m  p ra c u je  
je d e n  z in s ty tu tó w  — są w ie lc e  
u tru d n io n e ...

S ło w e m  — A k a d e m ia  R o ln icza  po 
w in n a  m ie ć  sw ó j s ta te k . N ie  cho­
d z i o potężną  je d n o s tkę . W e d łu g  
Oceny n a u ko w có w , w y s ta rc z y łb y  ża 
g lo w ie c , p o s ia d a ją cy  m tpęd m o to ro ­
w y  N a zb u d o w a n ie  ta k ie j je d n o s tk i 
u c z e ln ia  n ie  m a o d p o w ie d n io  du ­
ż y c h  fu n d u szy . S w ego czasu zasta­
n a w ia n o  się na d  ro zp isa n ie m  spo­
łe c z n e j z b ió rk i ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y c h  
w ś ró d  a b s o lw e n tó w  u cze ln i, a le  po 
m y s ł te n  s p a lił ru< panew ce. R e a li­
za c ja  za m ie rze n ia  t rw a ła b y  d ługo , 
p o d o b n ie  b u dow a  Je d n o s tk i. K to  
w ie ,  m oże w  p rzysz ło śc i szczecińska 
A R  będz ie  p o s iada ła  now oczesny 
i  n o w y  ża g lo w ie c , p ó k i co...

A K A D E M II R o ln icze j m ogły 
by  p rzy jść z pomocą przedsię­
b io rs tw a  arm a to rsk ie  i  inne 
związane z morzem  a zwłaszcza 
z gospodarką rybną. K o rzysta ją  
one w  dużym  stopniu z w y n i­
kó w  badań naukow ych p row a­
dzonych przez in s ty tu ty  uczelni. 
N ie k tó re  przedsiębio rstw a te j

Półmetek autostopu
W A R S Z A W A  P A P . D obiega p ó ł­

m e te k  tego rocznego  a u to s to p u . Na 
p o ls k ic h  d ro g a ch  z ks iążeczką  au ­
to s to p  p o d ró ż u je  ju ż  b lis k o  7 tys . 
a m a to ró w  te j fo rm y  tu ry s ty k i.  
W śró d  n ic h  je s t  w ie lu  cu dzoz iem ­
c ó w  m . in .  z W ę g ie r, C zechosło­
w a c ji ,  R F N , F ra n c j i  i  k ra jó w  skan 
d y n a w s k ic h . O becn ie  n a jb a rd z ie j 
uczęszczane są s z la k i p row adzące  
w  g ó ry  o raz  na P o je z ie rze  M a z u r­
s k ie  i  S u w a ls k o -A u g u s to w s k ie . 
S p o łeczny  K o m ite t  A u to s to p u  zapra 
sza w s z y s tk ic h  a u to s to p o w iczó w  na 
o g ó ln o p o ls k i z lo t a u to s to p o w iczó w  
i  k ie ro w c ó w , k tó r y  odbędz ie  się 
i  i  s ie rp n ia  w  T a rn o w s k ic h  G 
ra c h . O rg a n iz a to rz y  za p e w n ia ją  
t r a k c y jn y  p ro g ra m .

Po humanitarne! decyzji 

Se]mu

Zakłady karne 
opuszczają
kolejne osoby

W A R S Z A W A  P A P . Już  od ty g o d ­
n ia  za k ła d y  k a rn e  i  a re sz ty  śled 
cze opuszczają osoby k o rz y s ta ją c e  
z d o b ro d z ie js tw a  u s ta w y  o szcze­
g ó ln y m  p o s tę p o w a n iu  w obec s p ra w  
c ó w  n ie k tó ry c h  p rzes tęps tw . W e 
w to re k  29 bm . z w o ln io n o  793 oso­
by , w ś ró d  n ic h  56 k o b ie t. O gó łem  
zaś — ja k  p o in fo rm o w a n o  d z ie n ­
n ik a rz a  P A P  w  C e n tra ln y m  Z a rzą ­
dz ie  Z a k ła d ó w  K a rn y c h  — d o ty c h ­
czas w y s z ło  na w o ln o ść  3 958 osób, 
k tó r y m  d a ro w a n o  bądź złagodzono 
k a ry  po zb a w ie n ia  w o ln o ś c i, d a ro ­
w a n o  a reszt o rze czo n y  p rzez k o le ­
g iu m  ds. w y k ro c z e ń , w  s tosunku  
do k tó ry c h  p ro k u ra to rz y  u c h y l i l i  
tym czasow e  a resz tow an ie . Są w śród  
n ic h  593 k o b ie ty .

W  Jarocinie

f f Rockowisko”
W J A R O C IN IE  ro zpoczą ł się do­

ro c z n y  p rze g lą d  zespo łów  „m o c n e ­
go u d e rze n ia ”  — s ły n n e  ju ż  ja r o ­
c iń s k ie  „R o c k o w is k o ” .

Z prac Egzekutywy KM PZPR

(W. Jur.)

N o c n a  b u rz a
( Dokończenie ze s ir. 1)

Jak ob jaśn ił nam  z ko le i dy­
żu rny  synop tyk  Szczecińskiego 
B iu ra  Prognoz burza wyg ląda ła  
dość groźnie, gdyż w ystąp iła  w  
nocy, a poza tym  pow sta ła  w  
typow y  sposób w  zw iązku i 
przechodzącym nad nam i od za­
chodu tzw . fron tem  ch łodnym  i 
w ys tępu jącym i dużym i różnica­
m i tem pera tur. Dziś nP. iest ok.
20—24 st., podczas gdy wczo­
ra j b y ło  jeszcze ok. 30 st. Dziś rozpatrzone, 
bu rzy  nie należy sie spodzie- pow inny wzm ocnić (a nie 
wać. ale w ystępu je  prawdopo-1 osłabić) posiadany w  Szczecinie 
dobieństwo opadów. po tencja ł techniczny i oso- owy.

Stan miejskich
dróg i mostów

G ŁÓ W N Y M  tem atem  wczo­
rajszego posiedzenia Egzekuty­
w y  K o m ite tu  M ie jsk iego PZPR 

Szczecinie było. zapoznanie 
s:e z a k tua lnym  stanem  ̂eks­
p loa tacy jnym  dróg i  m ostów w  
Szczecinie oraz potrzebam i mo­
dern izacy jnym i w  te j dziedzi­
nie. Na podstaw ie wszechstron­
nej ana lizy dostarczonych m ate­
r ia łó w  oraz dyskus ji z udziałem  
przedstaw ic ie li U rzędów — W o­
jewódzkiego i  M ie jsk iego i dy­
re k c ji PE D iM  stw ierdzono, iż 
narastające w  szybkim  tempie 
potrzeby m odernizacyjno-rem on 
towe w ym aga ją  zdecydowanych 
i konkre tnych  posunięć. W  prze­
c iw nym  w ypadku grozić mogą 
m iastu naw et okresowe w y łą ­
czenia pew nych ciągów kom u­
n ikacy jnych : lu b  też obniżanie 
nośności ważnych dla jego 
funkc jo now an ia  w ia d u k tó w  czv 
mostów. Zarysowane przez w ła ­
dze adm in is tracy jne  propozycje 
pew nych rozw iązań organiza­
cy jnych  musza bvć w n ik liw ie  

podje te decyzje

Tragedie na wodach
(Dokończenie ze str. 1) dy i  u to p ił się 63- le tn i F ranc i­

szek M.
te j spraw ie postępowanie p rzy - W  B iłg o ra ju  w  w oj. żarno.i-  
gotowawcze. sk im  u toną ł 38 -le tn i K ry s tia n

Podczas p ływ an ia  na ponto- Józef Z., k tó ry  po spożyciu 
n ie  po jeziorze Bystrzyno w  a lkoho lu  kapa ł sie w  m iejsco­
w e j. kosza lińskim  w p ad ł do wo- Wym  zalew ie tyraz z 12-le tnim

Przyczyna zgonu było

® Wykorzystanie ziemi 
o PrzcLteg żniw

(Dokończenie ze str. 1)
c je  w z ro s tu  p ro d u k c j i  o raz  w y k o ­
n y w a n ia  zadań oszczędnościow ych, 
z d ru g ie j — n ie k o rz y s tn e  z ja w is k a  
w  hancLu za g ra n iczn ym  i  b u d o w ­
n ic tw ie ,  ja k  ró w n ie ż  d ochody  p ie ­
n iężne  lu d n o ś c i ro s ły  szyb c ie j w 
s to su n ku  do p ro d u k c j i  i  w y d a jn o ­
ści p ra c y . . .

R e a liz u ją c  u c h w a łę  X  Z ja z d u  
p rz y ję to  in fo rm a c ję  o d z ia ła n ia ch  
d o tyczą cych  ro z w o ju  w z o rn ic tw a  
p rzem ys łow ego  oraz  k o n ce p c ję  re ­
a k ty w o w a n ia  ra d y  w z o rn ic tw a  prze 
m yś low ego .

W  o b radach  B iu ra  P o lityczn e g o  
u c z e s tn ic z y li I  se kre ta rze  p ię c iu  
k o m ite tó w  w o je w ó d z k ic h , k tó rz y  
p rz e d s ta w ili — w  o m a w ia n ych  kw e  
s tia ch  — w y n ik i  os iągn ię te  na swo 
im  te re n ie  o raz  dośw iadczen ia  i  
w n io s k i do p ra c y  p a r ty jn e j po X  
Z je żd z ie .

synem. Przyczyna zgonu 
zasłabnięcie, a następnie za­
chłyśnięcie się wodą.

Na jeziorze S ztynort w  w oj. 
suw alskim  z łodzi żaglowej w y ­
padł. będący • pod w o łvw e m  
alkoholu. 43 -le tn i B ie rna t S. 
Mężczyzna u to p ił się. Jak w y ­
kazało dochodzenie, w  stanie 
n ietrzeźw ym  bv ła  rów nież pozo­
stała 4-osobowa za ł-ya  iochtu .

B iu ro  P rew enc ji K G  MO po­
naw ia  aoel o ro^wae-e i zacho­
wanie ostrożności podczas prze­
byw an ia  nad woda i w  kąp ie li.

Gum ę do żucia
(Doko-ficzenie ze litr. 1) „Zezwolenie wydane dla B a lto -

. . , , , j —,.-,. ny i Pewexu dotyczy okreslo-
me może zatem być p rzedm io - n . pr0(iucentów  oraz p a r t ii 
tern obro tu  handlowego k ra jo -  gum y do ¿ucja> upoważnia do
WiLg0;  Ł „  Tn sprzedaży tych  w yrobó w  wyłącz

P aństw ow y W ojew ódzki _In- » f-n a n h  firm o w ych , bez
spektor S a n ita rny  w  Szczecinie wa dai szego obro tu  do przed 
w ys ła ł stosowne pism a do w szy- si b ic rs tw  gospodarki uspołecz­
n i j  te renow ych s tac ji Sa- jednostkach handlu
nep idu oraz organ izac ją  hand lo  ^ r0yl^ t ; egoi

Z  całego w yw odu w yn ikaw ych (W PHW , W 3S „Spo łem ” ,
W ZSR „Samopomoc Chłopska , . iocnTi żp tru ć  sie guma
H S I itp . j by  zastosowały się do ^  żucia j^ ożna w yłączn ie  za 
zaleceń i  zaniechały skupu oraz dol To nas n je przekonu je 
obro tu  handlowego gumą do, zu- wca le/w ie m y , że in nych  też nie.

C1 W szystko to  b y łoby  może k ia  Z A R Z Ą D Z E N IE  to ^ w o d u je  
rów ne i  trzym a ło  się kupy, gdy powstanie po prostu p a rn e g o  
by nie... w y ło m  d la B a ltony  i Pe. ry n k u  hand lu  gumą do> żucia. 
w cxu . Tam  guma do żucia nie I  znów zarobią pseudohandlo 
jest do w yp lu c ia l W  piśm ie o cy z „T u rzyna  
k tó rym  m owa czytam y m. in .: (wys)

E G Z E K U T Y W A  K W  PZPR
— in fo rm u je  d z is ie jszy  „G lo s ”
— z a jm o w a ła  się podczas wczo  
ra jszego posiedzen ia  pow staw a  
n ie m  n o w y c h  fo rm  o bycza jo ­
w ośc i ś w ie c k ie j,  w ś ró d  k tó ­
ry c h  w ie le  ob rzą d ó w  zna laz ło  
trw a le  m ie jsce  w  naszej k u l­
tu rz e  n a ro d o w e j. W y m ie ń m y  
tu  ty lk o :  ce rem on ie  nadan ia  
im ie n ia , zaw a rc ia  zw ią z k u  m a i 
żeńskiego, czy  u h o n o ro w a n ie  
za d łu g o le tn ie  pożyc ie  m a łżeń ­
skie .

N ie s te ty  — ja k  p o d k re ś liła  
to  e g ze ku tyw a  — n a zb y t czę­
sto w  zak ładach  p ra c y  i  szko  
ła ch  zapom ina  się o z o rg a n i­
z o w a n iu  u ro czys to śc i w ażnych  
d la  lu d z i. np. zw iązanych  z 
w rę cze n ie m  d o w o d ó w  osob i­
s ty c h  czy  p a sow an iem  z w ią ­
zanym  ze zd o b yc ie m  zaw odu  
O sobnym  p ro b le m e m  są ob ­
rzą d y  pogrzebow e.

E g ze ku tyw a  K W  an a lizo w a ła  
ta kże  treść lis tó w  i  8JiarM: 
k tó re  na p ły w a ją  do In s ta n c ji 
w s z y s tk ic h  szczebli.

Na pokładzie „Kaszuby li"

Jak w ypoczyw a!«! w lipcu?
(Dokończenie ze str. 1) tab lica  in fo rm acy jna , sam ośro- zaopatru ją  sie w  ientem

dek oddalony o k ilkadz ies ią t ren ie  ośrodka, ^ w y ż y w ie n ie m  
pizurowie, pr.cownicy „Polfy”  przy m etrów  dale j jest n ieoznakow a- w ięc rne ma w  ę y 
Jechali na urlop nad zalew z dz e K iedy  udało się nam  w resz- m ów. N.e ma ich także p y 
więcioletnim D ąbiom .J^rno. że nie ^  do niegQ dojechać potw ie r-  gotow aniem  P°slł^ ’ ^  dom-
jechali na ‘urlop nad zalew z dzie '  K iedy udało się nam  w resz- m ów. N ie ma ich także 
w ię c io le tn im  D a rk ie m . M im o , że nie n ie<*o dojechać p o tw ie r- gotow aniem  posiłków, D
o trz y m a li z zakładu skierowań do cie do m e0o a o ye c i p u tw  b  kem oingowe wyposażone są 
d o m k ó w  ke m p in g o w y c h , k o rz y s ta - dziły  się opinie, ze ten p iękn ie  Ki W j g o w e  w yy  
ją  z wczasów pod namiotem, położony nad zalewem ośrodek w  mezoęany sprzęt, 
i f / l w o i ;  d U « i ' . “ 1l S o  jest ogólnie z a n i e d b a n y .  K T O  nie ma o c h o ty  ^ to m łn s t  na

L " S £ Ch-  U t i r i a m ^ C h w ^  -  DO dom kO w  n ic  m a m y  S ądnych £ '* < * , 'w,  bo
m y  d o b rą  o rg a n iza c ję  im p re z  i  zna zastrzezen — m ó w i pan-i S te fa n ia  . n lm i d ysp o n u je  ośrodek. N a m ie j 
k o m ite  w y ż y w ie n ie  M im o  n ie  n a j F ie rk e  p rz e b y w a ją c a  tu  z ro d z in ą  scu j est ta kże  w yp o życz . Unia sprzę 
lepsze j pogody  n ie  "ma tu  czasu się na w cz, Bach. — W yposażen ie  k u -  tu  p ływ a ją ce g o . R o w e r w o d n y  k a - 
n n d 7ić  P 5 chenne je s t n iez łe . W  ka żd ym  d o m - aalc cz y  ża g ló w kę  m ożna w y n a ja c

P O D O B N E  odczuc ia  m a M ie c z y - k u  je s t ku ch e n ka  i n a czyn ia , bo w  gra n icach  20—100 z l za godz inę , 
s ła w  W o jta s , p ra c o w n ik  Je le n io g ó r- przec ież g o tu je m y  sam ł. W  R om ku N ie  m a w ię c  czasu na nud ę  na- 
sk ie g o  W o je w ó d z k ie g o  O śro d ka  P o  gospoda rczym  je s t ta kże  p ięć  lo -  w e t w  czasie deszczu — p o w ie d z ia ł 
s tepu  R o ln iczego , k tó r y  z n a la z ł s ię  d ó w ek, k tó re  zabezp iecza ją  w  zasa n a m  pożegnan ie  B ogdan  S ied le - 
w ^  B rzózkcC h ju ż  po  raz p ią ty  z d z ie  p o trz e b y  w czasow iczów . G o- cM  k ie ro w n ik  oś rodka . — Z a p a le n i 
rzędu  rz e j Jest n a to m ia s t z u s łu g a m i so- w e d k arze za b ie ra ją  sw o je  „ k i je ”  i
_L u b ię  a tm o s fe rę  s p o ko jn e g o  i  c ja ln y m i i  k u ltu ra ln y m i.  D rz w i w  zn jk a ją  w  trz c in a c h , in n i zas iada ja

dob rze  zo rgan izow anego  w y p o c z y n - n ie k tó ry c h  s a n ita r ia ta c h  się n ie  do do b ry d żo w e g o  s to lik a . Są je d n a k  
k u , la k i  co ro k u  zap e w n ia  k ie ró w -  m y k a ją , c iep ła  w oda zaś je s t w te -  ,  ta c y i k tó r z y  po p ro s tu  w yp o czy  
n ic tw o  ośro d ka . W ie le  m i s ię  tu  d y  gdy n a p a li się w  p ie cu  w ęg o - w a ją  w  ś w ie t lic y  p rzed  te  ew izo - 
podoba, choć w id zę  tro c h ę  m a n k a - w y m . T o  je d n a k  m ożna jeszcze Ja- re m , g ra ją  w  p m g -p o n g a  s ia tk ó w k ę  
m e n tó w  -  d z ie li się sw o im i spo - koś  przezyć. A le  n ie  m ożna się po lu b  w  te n isa z iem nego. Kaz.dy w ięc 
s trze że n ia m i. P rz y d a ła b y  się osobna godzić  z ty m , ze zan iedbana  ^ je s t m a to  czego szuka.

z S o u M  i S a t y ° Żd J  gfeł r ° ^  B r a , k u j i f t e i  b o is k a  ch o ćb y  do s ia t! J A K I E  n a s u w a ją  s ię  w n io s k i?

“i S H S l * “  n i k t ó  i L  Z L A ?  w , Ao... 1 Tam  g d z ie  z a k ła d o w e  s łu ż b y
r e j  ? rz e d  Żtóty lu b i l iś m y  y k ę  op a - R zeczyw iśc ie , m ie jsca  na te re n ie  socjalne p r z y k ła d a ją  w a g ę  do

K S S T S « “  t m , O b “ '

S p o tk a n ie
dobrych przyjaciół
M IŁ A  i  DożYteczna im oreze  zo r­

g a n izow a ło  k o ło  T P P R  w  szczeciń­
s k im  „T ra n s o c e a n ie ” . Na o o k ła d  
s ta tk u  ..K aszuby  I I ”  zaproszono 
p rz e d s ta w ic ie li K o n s u la tu  G e n e ra l­
nego ZSRR w  naszym  m ieśc ie  w ra z  
z ic h  ro d z in a m i. B v ło  to  ie d n o  ze 
s p o tk a ń  p ra c o w n ik ó w  te ł  szczeciń- 
s k ie i f i r m y  a rm a to rs k ie ! z ra d z ie c ­
k im i p rz y ja c ió łm i,  ko n su l Ig o r  B a - 
s z a rk i o p o w ie d z ia ł lic z n ie  ze b ra ­
n y m  cz ło n ko m  ko la  T P P R  o w sp ó ł­
p ra c y  p rze m ys łó w  o k rę to w y c h ' P o l­
sk i 1' ZSRR. ro d z in y  gości m ia ły  
o ka z ie  zw ie d z ić  d u żv  sta-tek 1a k im  
są ..K aszuby I I ”  G ospodarzem  te ­
go sym pa tycznego , ro d z in n e g o  spo t­
ka n ia  b v ł k o t .  ż.w. S ta n is ła w  C za r­
n y . od w ie lu  la t  o ro p a g u ia c y  o rz v -  
la c ie ls k ie  k o n ta k ty  m ie d zy  za łoga­
m i s ta tk ó w  ra d z ie c k ic h  1 p o lsk ich . 
B ezpośredn ie  z w ią z k i w  ..Tramsocea 
n ie ”  z za łogam i ra d z ie c k ic h  s ta t­
k ó w  ry b a c k ic h  p rzvp łvw a 1 a cve h  
do Szczecina u t r z w p u le  ró w n ie ż  za 
k ła d o w e  k o ło  N O T . Ja k  nam  oo - 

ie d z ia ł K a z im ie rz  N o w a k  z ..Tram - 
oceanu” , sze f Z ak ła d o w e g o  O środka  
In fo rm a d i.  k o ło  TPPR  o lam ule  w  
n a 1b liżsizvm  czasie w ie le  sp o tkań  z 
ra d z ie c k im i t> rzv1acló łm i. S łużą one 
w za le m n e m u  D oznan iu  sie p rz y n o ­
szą w ie le  k o rz y ś c i o b y d w u  s tro ­
no m . (Wij)

Nie cytryny  
lecz lim y

W A R S Z A W A  P A P . Od p o ło w y  
b m . p o ja w iły  s ię  p o n o w n ie  na r y n  
k u  l im y  ( ła jm y )  ku b a ń sk ie . N ie  są 
to  c y t r y n y ,  le cz  ow oce cy tru s o w e  
z ro d z in y  c y try n .  Są n ie w ie lk ie  i  
o d ró ż n ia ją  się od c y t r y n  c ie m n o  - 
z ie lo n y m  kodorem  s k ó rk i i  s p e c y fi­
c zn ym  a ro m a te m . S ok z lim o w  je s t 
o d p o w ie d n ik ie m  soku  c y t r y n y ,  a 
d z ię k i spe cy fice  a ro m a tu  m oże b yć  
s tosow any ró w n ie ż  do  n a p o jó w  i  
k o k ta j l i .

N a jw yższe  w a rto ś c i odżyw cze i  
sm akow e  w y k a z u je  ow oc o in te n ­
s y w n ie  z ie lo n y m  k o lo rz e  s k ó rk i.  L i  
m y  odznacza ją  się po n a d to  w y ją t ­
k o w o  c ie n ką  s k ó rk ą  i  wyższą p ro ­
ce n to w o  n iż  c y t r y n y  zaw artośc ią  
soku . O w oce te  dob rze  znoszą d łu ż  
sze p rz e c h o w y w a n ie , a c z k o lw ie k  
w y s tę p u je  w te d y  w y b a rw ie n ie  s k ó r 
k i do  ja s n o z ie lo n e j lu b  n a w e t żó ł­
te j.

Kosym oczkiem

ma nam fe : kow ych, tam  można stworzyć
przy S ? i d i u  ISSmo podyktowane c-«  grający wiaSnle młodzi ping- n iezłe i  tan ie  (dzienne w yżyw ię  
— hf MsĄi i f  pongiści zwisające z sufitu y j B rzózkach w ynos i zaled
C H r n a ? ^ H ^ 3 £ S c » Zi™  ^ ° i y  Irnamanych S ze ld t* T w S u  w ie  300 zl) w a ru n k i do w ypo- 
chomilnia 1 osobnej ŁrietUcy prze- telewizyjnej przeczytaliśmy prze- czynku. Tam  zaś, gdy akcję le t 
znaczonej dla gier. Kawiarenka, bo przyjemne- t ra k tu je  się ja k  „p ią te  kO'
gaty program sportowy i rozrywko wjpoczymcu... ło  u wozu”  w a ru n k i w ypoczyn-
prz’y d ognlskuf a Pukże liczne wy- ZU P E ŁN IE  inacze j jest nato ku  nie są najlepsze (vide ośro 
cieczki — to i tak najbogatsza ofer m iast w  in nym  ośrodku w yp o - dek „D a n y” ).

we wszy czynku sobotnio-niedzielnego N ie  bez- znaczenia też jest za 
stkich czterech osroakacn. ^  Jeziorem  W iro w sk im  pewne postawa o rgan izac ji zw ią

DO ośrodka w ypoczynku  so- niedaleko G ry fin a , a należącym  zkow ej w  zakładzie, k tó ra  po- 
botn io-n iedzie lnego szczecińskiej do P om orskie j DO KP. T u ta j czu w in n a  bardz ie j dopominać się 
„D a n y ”  w  Trzeb ieży t ra f ić  n ie - je  się po prostu  gospodarza. W y o stworzenie godziw ych w a ru n - 
ła tw o . I  n ic  w  ty m  dziwnego, poczywający, a może ich  tu ta j k ó w  w akacyjnego w ypoczynku 
bo choć p rzy  g łów ne j u lic y  sto i jednorazowo przebyw ać trzys tu , załóg. (wab — jacz)

„Twardy” ajent f P *
w Przybiernowie

Na c a ły m  św ie c ie  a u to m o b iliś c i 
pom a g a ją  sobie w z a je m n ie . Zdarza  
się, że k o m u ś  z a b ra k n ie  p a liw a  i  
w ów czas szuka po m o cy  u ty c h , 
k tó rz y  p row adzą  s ta c je  benzynow e . 
B y w a ło , że p ra c o w n ik ó w  C P N  szu­
ka n o  w  ic h  m ie jsca ch  zam ieszka­
n ia  i  p a liw o  s ię  zn a jd y w a ło ...

N ie s te ty , t o  w szys tko  n ie  pasu je  
do a je n ta  s ta c ji C P N  w  P rz y b ie r ­
n o w ie . O to  w c z o ra j w  re d a k c y j­
n y m  sam ochodu '.! z a b ra k ło  p a liw a . 
K to ś  ż y c z liw y  p o d h o lo w a ł nas do  
C P N  w  P rz y b ie rn o w ie , a le  tam  sie­
d z ia ł B a r d z o  W a ż n y ,  B a r ­
d z o  G r o ź n y  P a n  A j e n t .  O - 
z n a jm ił,  że p o d su m o w a ł u ta rg , te  
s ta c ja  czynna  ty lk o  do godz. 17, 
a on n ie  będz ie  sobie p s u ł w y k a ­
zu i  s ie d z ia ł „ d ia b l i  w ie d zą  do  
k tó r e j  g o d z in y ” .

N astępne k i lo m e t r y  aż do K l i -  
n is k  — gdzie  s p o tk a liś m y  n ie z w y ­
k le  u p rz e jm ą  za łogę  s ta c ji C P N  — 
o d b y liś m y  na h o lu . W  K lin is k a c h  
n ik t  n ie  w y b rz y d z a ł, że późna p o ­
ra , a le  p o tra k to w a n o  nas ja k  o - 
c z e k i w a n y c h  k l i e n t ó w .

O k a z u je  się. że n ie  w szyscy są ta ­
c y  B a rd z o  W a ż n i ja k  Pam A je n t  w  
P rz y b ie rn o w ie . I  na  szczęście^ j j j
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• Przykłady politycznej obłudy
•  Podziękowanie za dyskrecję
•  Akcji śpiworowej -  ciąg dalszy

f  (Dokończenie ze fffr. 1) le j posunięta wielkoduszność by- 
.. łaby zachętą do łamania prawa,

spolitych, którzy zaakceptują czyn- Inna kwestia... z zainteresowa­
ną współpracę z m ilicją...". Podob niem śledzę publikacje w amery. 
ne, teksty, jak dziennika „Le Ma- kańskiej prasie dotyczące sprawy 
t in * pisane są z myślą o obrzy- byłego pułkownika WP Kuklińskie- 
dzemu zachodniej opinii pubilcz- go. Władze USA nie przeczą te- 
nej naszej polityki porozumienia mu, że polski zdrajca Kukliński 
narodowego. Zarazem publicyści wywiózł do Stanów dokładne i 
tych samych gazet wciąż wzywa- szczegółowe plany wprowadzenia 
ją  polskie władze do porozumie- stanu wojennego. Powiada się 
nia i humanitarnych gestów. De- tam. że były one dla administracji 
zinformacja wprzęgnięta została w USA bezwartościowe, gdyż Kukliń-
•  w/ P<?''tTczneł obłudy... ski nie znał terminu wprowadze-

W zachodniej prasie spotykam nia stanu wojennego. To prawda, 
także ubolewanie: Dlaczego nie że nie znał. Wiedział tylko, że je- 
zwalma się^ wszystkich, których ta żeli — to przed 15 grudnia. My
prasa określa jako więźniów po- nie mamy do Amerykanów pre-
htycznych? Odpowiedź jest prosta, tensji o to, że Kuklińskiemu nie 
Chcemy byc krajem bez tego ro- urządzono konferencji prasowej 
dzaju więźniów, pragniemy zam- przed 13 grudnia 81. Przeciwnie! 
knięcia okresu ostrych podziałów Jesteśmy bardzo wdzięczni rządo- 
politycznych. Równocześnie zmie- wi USA za tę dyskrecję. Dzięki te- 
rzamy jednak do tego, aby ogół mu można było — gdy narosła
mógł życ w kraju spokojnym i nie konieczność — zastosować ten
wstrząsanym niepokojami, w kra- niezbędny środek ocalenia Polski, 
ju , w ktorym_ respektuje się pra- jakim było wprowadzenie stanu 
wo. Koncepcja ustawy sejmowej wojennego.

Z uwagi na środek wakacji, 
dziennikarzy obecnych na konfe­
rencji było mniej niż zazwyczaj, I 
mniej też zadano pytań. Oto jed 
no z nich:

Co się dzieje z polskimi śpi­
worami — darem dla bezdom­
nych w Stanach Zjednoczonych? 
(I pr. Polskiego Radia).

Wystąpiły nowe trudności, 
Amerykańska organizacja chary­
tatywna, która wyraziła życzenie 
przyjęcia tych śpiworów, zabiega 
teraz o zwolnienie z opłat cel­
nych. Z niewiadomych bowiem 
przyczyn Amerykanie żądają cła 
za tego rodzaju dary. Przez to zo­
stały odłożone już dwa terminy 
wysyłki samolotowej z Warszawy 
do Nowego Jorku. Jesteśmy zdu­
mieni taką reakcją. Skoro do Pol­
ski nadchodzą dary i władze nie 
miały nigdy zamiaru pobierać 
opłat celnych, czerpać zysków z 
działalności organizacji charyta­
tywnych, mogliśmy liczyć na zasa­
dę wzajemności. Dziwi nas to tym 
bardziej, że dzieje się tak kosz­
tem potrzebujących śpiworów oby­
wateli USA.

Notował: Janusz ATLAS

jest taka, aby zmierzać do jedne­
go i drugiego celu zarazem. Da

Kalejdoskop
sportowy

♦ '  P O LS C Y  flo re c iś c i z a ję li 
c z w a rte  m ie jsce  w  tu r n ie ju  
d ru ż y n o w y m  m is trz o s tw  św ia ­
ta . W  m eczu o b rą z o w y  m e­
d a l P o la c y  p rz e g ra li z N R D  
7:9.

N a to m ia s t p a n ie  a w a n so w a ły  
do  ć w ie rć f in a łu  tu r n ie ju  d ru ­
żyn o w e g o  po  z w y c ię s tw ie  9:1 
na,d U S A . K o le jn y m  p rz e c iw n i 
k ie m  P o le k  będz ie  zespół 
R F N .

W  f in a le  tu rn ie ju  d ru ż y n o ­
w ego flo re c is tó w  W ło s i p o k o ­
n a l i  ek ip ę  R F N  9:.4

♦  V I I  E T A P  43 W yśc ig u  
D o o k o ła  P o ls k i z J a b ło n k i O - 
ra w s k ie j do R y b n ik a  w y g ra ł 
Z b ig n ie w  L u d w in i a k  (P o lska) 
p rze d  A d a m e m  Z a g a je w s k im  
(K a lisz ) i  Z d z is ła w e m  A lb in e m  
(W TC  S ta rt) .  P o  p ro lo g u  i  7 
e tapach w  k la s y f ik a c j i  in d y ­
w id u a ln e j p ro w a d z i M a re k  
K u la s  (P o lska ) i  re p re ze n ta c ja  
P o lskL

♦  5 7 -LE T N I In s t ru k to r  p ły ­
w a n ia , A m e ry k a n in  H a r ry  
H a u c k , zam ie rza  ja k o  p ie r ­
w szy  p rz e p ły n ą ć  k a n a ł La  
M anche  razem  ze sw o ją  ro ­
dz iną  i  to  d w u k ro tn ie .

N a jp ie rw  p la n u je  doko n a ć  , 
tego  w y c z y n u  p o d  ko n ie c  
s ie rp n ia  b r . razem  ze sw ym  1 
1 7 -le tn im  synem  Jasonem . P o 1 
u p ły w ie  trze ch  ty g o d n i p o d e j , 
m ie  jeszcze je d n ą  p róbę , ty m  
razem  z ca łą  6-osobową ro -  1 
d z in ą : żoną C a ro l (49 la t) ,  c ó r i 
ką  K r is tą  (26 la t )  o raz  d w o - i 
m a in n y m i sy n a m i — H a r ry m  . 
ju n io re m  (29 la t)  i  T im m e m  
(27 la t) .  Z a m ie rz a ją  o n i u tw o -  < 
rz y ć  sw o is tą  ro d z in n ą  sz ta fe - i 
tę  p rzez  La  M anche, z m ie n ia ­
ją c  się co  godz inę .

H a r r y  H a u ck , p rze d  cz te re ­
m a la ty  ja k o  p ie rw s z y  p rze ­
p ły n ą ł na M o rz u  K a ra ib s k im  
z W ysp  D z ie w ic z y c h  do P o r-  
to r ik o ,  co  z a ję ło  m u  w ów czas 
30 godzin .

♦  J A K  in fo rm u je  agencja  
A F P  w  m a syw ie  M o n t B la n c  
D u  T a c u l (A lp y  f ra n c u s k ie ) 
z g in ą ł w  la w in ie  k a m ie n n e j, w  
czasie p o k o n y w a n ia  tz w . f i la ­
ru  G e rva $ u ttie g o , p o ls k i w sp i 
nacz Ja n  C ze rsk i — cz ło n e k  
K lu b u  W ysoko g ó rsk ie g o  W a r­
szawa.

Przegląd
wydarzeń
♦  Ś R O D K I m asow ego p rze ­

ka zu  na c a ły m  św ie c ie  b a r­
dzo obsze rn ie  s tre ś c iły  p o n ie ­
d z ia łk o w e  p rz e m ó w ie n ie  M i­
c h a iła  G o rbaczow a  w e  W ła d y  
w o s to k u . P ro p o z y c ja  i  Łnocjaity 
w y  z a w a rte  w  w y s tą p ie n iu  ra  
d z ie ck ie g o  p rz y w ó d c y  odeb ra ­
ne  z o s ta ły  p rzez  w ie lu  obser­
w a to ró w  ja k o  k o le jn e  „ś ro d k i 
b u d o w y  z a u fa n ia ”  na a re n ie  
m ię d z y n a ro d o w e j.

♦  K O M E N T U J Ą C  p ie rw sze  
re a k c je  W a szyng tonu  i  Is lam a  
bad u  na zapow iedź  w y c o fa n ia  
częśc i ra d z ie c k ie g o  kp n ty n g e n  
tu  z A fg a n is ta n u , agencja 
T A S S  s tw ie rd z iła  w e w to re k , 
iż  n ie  d a ją  one p o d s ta w  do 
o p ty m iz m u . P rz e d s ta w ic ie l 
B ia łe g o  D o m u  — p isze agen­
c ja  ra d z ie c k a  — w y p a c z y ł de­
c y z ję  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  i 
w  is to c ie  rze czy  p o w tó rz y ł 
znane, n e g a tyw n e  s ta n o w isko  
rzą d u  U S A , u tru d n ia ją c e  p o li­
tyczn e  u re g u lo w a n ia .

N ie  w sp o m n ia n o  ta m  je d n o ­
cześnie s łow em  o  ty m , co  u -  
czy n ią  U S A  d la  zaprzestan ia  
p ro w a d z o n e j z te r y to r iu m  Pa 
k is ta n u , p rz y  ap ro b a c ie  w ła d z  
p a k is ta ń s k ic h , n ie  ’ w y p o w ie ­
d z ia n e j w o jn y  p rz e c iw k o  A f ­
g a n is ta n o w i.

♦  P R E Z Y D E N T  Reagan z le ­
c i ł  w e  w to re k  wszczęcie przez 
S ta n y  Z je dnoczone  p ro d u k c ji 
d w u s k ła d n ik o w e j (b in a rn e j)  
b ro n i ch e m iczn e j. P o in fo rm o ­
w a ł o ty m  rze c z n ik  B ia łego  
D o m u  L a r r y  Speakes.

♦  S P E C J A L N A  k o m is ja  spo 
łeczna w  U S A  o p u b lik o w a ła  
ra p o r t  o s k u tk a c h  l ik w id a c j i  
p ro g ra m ó w  fu n d u s z y  e m e ry ­
ta ln y c h  w  p rze d s ię b io rs tw a ch  
a m e ry k a ń s k ic h . R a p o rt jes t 
re z u lta te m  p ro te s tó w  o rg a n i­
z a c ji z w ią z k o w y c h  s tw ie rd z a ją  
cy c h , iż  l ik w id a c ja  p ro g ra ­
m ó w  fu n d u s z y  e m e ry ta ln y c h  
oznacza zn ies ien ie  o k re ś lo n ych  
św iadczeń s o c ja ln y c h , będą­
cych  re z u lta te m  w ie lo le tn ic h  
w k ła d ó w  f in a n s o w y c h  p ra c o w ­
n ik ó w .

W  C IĄ G U  o s ta tn ic h  24 
go d z in  w  B e jru c ie  eksp lo d o ­
w a ły  d w a  sa m o ch o d y -p u ła p k i. 
W  re z u lta c ie  zg in ę ło  o k . 50 
m ie szka ń có w  s to lic y  L ib a n u , 
a 300 zosta ło  ra n n y c h .

8 dni urlopu...

Lato po japońsko
T O K IO  PAP. W  ca łe j Japon ii o fic ja ln ie  ogłoszono zakończe­

nie p o ry  deszczowej. T rw a ła  ona w  tym  roku  o k ilk a  dni d łu ­
że j n iż  zw ykle , ale wreszcie deszcze przesta ły padać i w  k ra ju  
kw itn ą ce j w iśn i zapanowała słoneczna, upa lna pogoda.

W  Gdańsku

„Jarmark
Dominikański"
D Z IŚ  k o le jn y  dz ie ń  lic z n y c h  

im p re z  p rz y g o to w a n y c h  z o k a z ji 
„ D n i G dańska ” . J a k  co  ro k u  t y ­
siące tu ry s tó w  p rz y c ią g a  „ J a rm a rk  
D o m in ik a ń s k i”  — w ie lk a  Im preza 
m e  t y lk o  h a n d lo w a , a le  1 k u l tu ­
ra ln a .

Spotkanie duchownych 
pracujących na misjach

W A R S Z A W A  P A P . 29 bm . o d b y ło  
się w  P a łacu  W ila n o w s k im  tra d y ­
c y jn e  s p o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie li 
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i  to w a rz y s tw a  
..P o lo n ia ”  z ks ię żm i i  s io s tra m i 
p rz e p ro w a d z ili jeszcze je d n ą  u n ik a ł 
z a g ra n iczn ych  i  w ś ró d  P o lo n ii,  
p rz e b y w a ją c y m i w  k r a ju  na u r lo ­
pach.

W ice m a rsza łe k  S e jm u  J e rz y  Oz- 
d o w sk i w y ra z ił u zn a n ie  d u c h o w ie ń ­
s tw u  i  z a k o n n ico m  za ic h  w ysoce 
pożyteczną d la  k ra ju  d z ia ła ln o ść  w  
d z ie d z in ie  p ro p a g o w a n ia  p o ls k ie j 
k u l t u r y  i  p o z y s k iw a n ia  Polsce p rz y  
ja c łó ł w  k ra ja c h  ro z w ija ją c y c h  się, 
a ta f że d ła  p o d trz y m y w a n ia  p o l­
skości i  w ię z ó w  z k ra je m  przez 
roz rzu co n e  po  c a ły m  św ie c ie  śro ­
d o w iska  p o lo n ijn e .

Nagrody i wyróżnienia
dla szczecińskich

W  R O S T O C K U  ro z s trz y g n ię ty  zo­
s ta ł m ię d z y n a ro d o w y  k o n k u rs  pod 
nazw ą „R y s u n k i dz iec ięce  z m ia s t 
n a d m o rs k ic h ” , w  ty m  ro k u  o d b y ­
w a ł się on pod has łem  „Z aw sze  
n iech  będzie s łońce ...”  O rg a n iza to ­
rz y  o trz y m a li s e tk i p ra c  z w ie lu  
p a ń s tw . Szczecin re p re z e n to w a li 
u c z n io w ie  s'zkół ► p o d s ta w o w y c h  n r  
51, 10, 16 i  3Q. D z ie c i zastosow a ły  
rożne te c h n ik i a r ty s ty c z n e g o  w y ­
razu , a k w a re lę , g ra fik ę , w y k le ja n -  
k i,  ry s u n k i.

W śród  nag ro d zo n ych  z n a la z ły  się 
ró w n ie ż  p race  re p re ze n ta n te k  
Szczecina. L a u re a tk a m i zo s ta ły  
H anna  P o h n ke  — uczenn ica  Szko­
ły  P o d s ta w o w e j ń r  10 1 A n n a  Jach  
z SP n r  51.

W  p o n ie d z ia łe k  w  s ie d z ib ie  U rzę  
du M ie js k ie g o  o d b y ła  się m iła  u - 
roczystość w ręczen ia  n a g ró d , w  o- 
becności p re zyd e n ta  Szczecina R y ­
szarda R o tk ie w ic z a  p rz e k a z a ł je  
w ra z  z se rd e czn ym i g ra tu la c ja m i 1 
p rz y ja c ie ls k im i p o zd ro w ie n ia m i 
n a d b u rm is trz  R os to cku  H e n n in g  
S c h le if f .

W a rto  dodać, że o p rócz  d w u  na­
gród , w y ró ż n io n o  jeszcze 15 p ra c  
u c z n ió w  ze szczec ińsk ich  szkół. 
M ło d y m  a r ty s to m  serdeczn ie  g ra ­
tu lu je m y .

L A T O  w  Japonii, to  tempe­
ra tu rą  przekraczająca 35 st. C. 
w  dzień i  n ie spadająca pon i­
żej 25 st. w  nocy. W ilgotność 
pow ietrza jest p rzy tym  bardzo 
duża. K lim a tyza to ry  w mieszka 
niach, b iurach, domach tow aro­
wych. w  metrze, w  samocho­
dach pracu ją  na pełnvch obro­
tach, bez sztucznego chłodzenia 
pow ietrza w  pomieszczeniach 
trudno  by łoby  żvć i pracować.

W ielu Japończyków w yjecha­
ło  ju ż  na le tn i u rlop  lu b  p lanu­
je  w yjazd w  na jb liższym  czasie. 
W  tym  ro ku  le tn ie  wakacje sta­
tystycznego robo tn ika  przem y- 
słowego w  Japon ii będą d łuż­
sze n iż  zw yk le  Dotrwają 7.6 
dnia w  porów naniu  z 7.1 dnia 
w  ub ieg łym  roku. N iektóre  f i r ­
m y w yślą  sw ych pracow n ików  
n a_ u rlo p  naw et na cale osiem 
dni... D łuższych w a kac ji w ię k ­
szość pracow n ików  po prostu  
n ie  chce. pozostałe k ilk a  lu b  
k ilkanaście  dn i u rlop u  w o li w v  
korzystać na ra ty . Z  danych 
m in is te rs tw a  pracy w yn ika  
zresztą, że 40 proc. za trudn io­
nych w yko rzys tu je  ty lk o  cześć 
p łatnego u rlopu . S kracają w y ­
poczynek. bo bez pracy czują 
sie źle.

Węgierscy lekarze
przyszyli rękę
dziewczynce z RFN
B U D A P E S Z T  P A P . W ę g ie rscy  c h i 

r u rd z y  — p o d a je  agenc ja  M T I — 
p rz e p ro w a d z ili jeszcze Jedną u n ik a ł 
ną o p e ra c ję : p rz y s z y to  rę kę  12-let 
n ie j d z ie w czyn ce  z R F N . R ękę aź 
do ło k c ia  u tra c iła  ona w  czasie 
w y p a d k u  sam ochodow ego na W ę­
grzech.

O p e ra c ji d o k o n a li le k a rz e  z k l i ­
n ik i  c h ir u r g i i  u ra z o w e j w  G yoe r. 
S tan  c h o re j p o p ra w ia  się 1 za dw a 
ty g o d n ie , ja k  p rz e w id u ją  c h iru r ­
dzy, będz ie  m og ła  w y je c h a ć  do 
R FN .

- Je s t to  ju ż  d ru g a  o p e ra c ja  p rz y  
(bez) szyc ia  rę k i w  te j  k lin ic e .

(Dokończenie 
z poprzedniego num eru)

Na Balatonie

ME juniorów w „Finnach“
N A  B A L A T O N IE  ro z g ry w a n e  b y ­

ł y  X X  m is trz o s tw a  E u ro p y  ju n io ­
ró w  w  że g la rs tw ie  w  k la s ie  
„ F in n ” . S ta r to w a ło  w  n ic h  43 za­
w o d n ik ó w  z 14 k ra jó w .  Z w y c ię ­
ż y ł A u s tr ia k  H ans S p itz a u e r (24,7 
pie t.) p rze d  G re k ie m  A rm a n d o  O r-  
to la n o  (32.7) i  sw ym  ro d a k ie m  M i-  
chae lem  L u sh a n o  (47,1). z  c z w ó rk i 
P o la k ó w  b io rą c y c h  u d z ia ł w  m i­
s trzo s tw a ch , n a jle p ie j sp isa ł się Sła 
w o m ir  B laszka  z L K S  K ie k rz .  
M ło d s z y  b ra t  H e n ry k a  B la s z k i u -  
p la s o w a ł się na 16 p o z y c ji (93,7 
p k t . ) .  N a to m ia s t P rz e m y s ła w  K ry s z  
c z y ń s k l (J K W  P oznań ) — 143 p k t. 
na 25 m ie jscu , A n d rz e j Ł a c h  (Po­
goń Szczecin) — 147 p k t .  na 26, a 
P io t r  M acbe l (J K M  S to czn i G dań­
s k ie j)  — n i  p k t .  na 33 m ie js c u .

u r i  p i f  m ik ro fo n ie
J d a M iieJ .W. ToruniuJ  0g ,ó j  Prezesa Polskiego Stowarzyszenia ze szczętem, bo kłócąc się zawzlę 

nopołski Młodzieżowy Przegląd Jazzowego zresztą, który wył, piał, cie, nie wybrali w końcu nikogo! 
nosenki. hn a lisa  tego i innych tańczył i nawet zdaje się próbo- Tym samym wypchnęli fenomenat- 
jeszcze przeglądów amatorskich wał strip-tease’u bez wyrażneąo nie śpiewaiaca Ewe Bem. z knn-

tego ' koncert j V muzyka “ "rockowa ^ " b n ? ”  P°śem ,k° d r? ko1 fe1u P °» °du- W  każdymb « L ^ S o w e g o f “ «  któ^n? rety.
7 Zyka ,  "R eP,.uty • ..Symptomatyczne", że bardzie pocieszną maskotką XXII! ser Materna znalazł miejsce tyl- 

r ^ a  odtowiedzia°?-ramU n°aic e L w  . ¡ « *  »  festiwalu. Kiedy ,‘ednak udało się ko dla czterech laureatów
— WniniSJm « S ? j * • j  • naJciekawszy . najwartościowszy go zepchnąć z estrady, do głosu la ’86. Za ten pomysł dostał re-

. °  a ni® odpowiadać artystycznie punkt festiwalowych dochodziła młodzież i potwierdza- żyser-cTyrektor straszny łomot na
fok, ż»Py aH e y’i P Omaj yCZ,ny- ieSt 7 Zys,k- i lym m Ie m  by,°  0 ° d ° b- dobre nadzieje, jak™ rokuje o s tó M e jto n fe E n e M  prasowe?fakt ze ludzie odpow.edzralm za me. Zachwycona była publiczność na przyszłość. podczas które! Woiciech
w a lo w c ifT o ó o lu ° ,no e,rto°n. feSt"  ' .us,atysf?kci t>nowane jury A le coś Ledwo się ten konkurs skończy!, ?ki lżył dziennikarzy za głupotę, a
___ _ 1 . t q z?.mtereso: chyba me,i? s t w porządku, skoro a trzeba się było przemieścić, że- kompozytor Korcz rozgłosił, że

l  omA „w y on'ew rê l7 OW?C ° ma 2rzy splewajcł 1 muzykują jak by zdążyć na koncert piosenek artystka Bem z płaczem na znak
nież w t ™ kT  9° : W ldact0, r° w zawodowcy, a ci ostatni znowu Adama Kreczmara, w którym wy- protestu wyjechała z Opola przed
tronsnńsil^teieJ? • ? Przewidują odwrotnie... W każdym razie było stąpili sami najlepsi w opolskiej czasem.
1 Jerf tń w J S ii lo r f f  "■ ki ml,0' . choc'az me obyło się bez piosence. Było milo przez dwie Podczas tych kłótni przed mi-
bow iim  ndVPoi»™d !’ k Uu-em-‘ Z9rzyttT  w roK debiutantki godziny, najbardziej podobał się krofonem stało się jasne, że Opo-
d o rrn ?  h j  P'e™szej chwili wi- wystąpiła dobrze znana publicz- Pietrzak, ale nic w tym dziwnego, le, że festiwal, chociaż od la t ciq-
na dwie bamov° j n r l l o w l  P?dz,°  " 0 l , b2le* l2',i nei, artystka, która bo najbardziej podobał się zaw- gle kuleje i spotyka się z kryty- 
¿ G m  ll ° P ' popularność zawdzięcza śpiewom szę. ką ze wszystkich stron, potrzebny
motoriy ^  d,i ec'e 2 niezapomnianym Mar- W nocy z dnia trzeciego na jest polskiej estradzie jak deszcz
W  rsn r, t l  K y , !n a ‘  CO, An,« lliln - Jest •» podmiot . rolnikom. Wyzwala bowiem niepo-
aruóo T l  ^ re k to ra  Materny, wykonawczy znany w najdalszych DZIEŃ CZWARTY trzebnie tajone emocje, mobilizu-
grupa druga —  to cała reszta zakątkach kraju, w remizach id o - je i demobiłizuie porusza ambi-
Estrade0 Oooł sko' 1' PFZeZ kU! ‘ Uryi  ^  S,oby’ ° by wy- ZNANY był już werdykt jury. eje i prowokuje do szczerych gę-
był toki. ż° warszawiao. miel]5’ “ !  i n m l T  i , ”  .k,? lk|U.? A L 2™ ?.d,7 :. i®dyn<!.nagrodę głównąjstrzymoła

Danuta Bła- sąsiadów z jednego rzędu amfi-szym takie role odpowiadały nad- uprawiają własną którzy nagrodę festiwalu ■
ru jvnn i x ?u • ------V’ 1' '  a .— T "*  sPontar‘icznq żejczyk. Od dobrych paru la t sq teatru, dając tym samym miażdżą-
za bardzo. Do”  os,a,ec’ nejV raż! T - i I S i . ' i P i ł L ^ ł S ? .  !?  J K ? -arvwki mini« T° f "  W° i organizatorom koncertu, polskiej ’ estrady więc sprawiedM- ta. Bawił się natomiast jak dziec-
przedtem c z e k a ? n a s w t a * ' zwłasz.cz°  M n e m u  i on -  ów woicl J}akby ' ta ło^ 5,ęP zadość< ko (a jest dziadkiem wnuczki!).

S m t °  0r uP?StLWI .lw.arde Obie panie reprezentować będą kiec,y P- Błażejczyk interpretowała
warunki, albo Halinka zaśpiewa, n,asze narodowe barwy na Mię- jego osobiste dziełko ł bardzo do- 
albo on pakuje swoje manatki I dzynarodowym Festiwalu w Sopo- brze- ten festiwal jest dfa 
wraca do domu. • .......................

DZIEŃ TRZECI
MACTAr . , . . _ -------------- - cie. wszystkich I każdy w jego muf
iNAhiAL czas debiutantów. Od Konkurs debiutantów udałby się Skoro znany był werdykt, do świetności powinien wkładać włas 

aziesjęau juz la t pod - - yJ-  •• • .................................................  ................--------------- ---------- , -  --------  znany był w e rd y k t ,__
egidą w ogolę nadzwyczajnie, gdyby nie obrad nad swoim przystąpić mogli n3 cegiełkę bzdury.7 C M D  • • . \ . r  ‘- ■ ■ c z u jn ie ,  Mu / Uf m e  u u iu u  u u u  » w o m i p rz y s tą p ić  m o g ił

AbM r organizowany jest we Wro* postawa najętego konferansjera, dziennikarze i  skompromitowali się Jacek ARTOWSK!
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Zjazdowe refleksie ruszeniom  prawa. Zapobieganie, publicznego lu b  in teresu oby- 
aby by ło  skuteczne m usi być w a te li.
rozw ijane  w  dwóch w arstw ach . C yw iiistyczm a działalność obej 
P ierwsza, oparta  na m a te ria - m u je  ochronę m ien ia  społeczne- 

lizac ję  zasady r ó w n o ś c i  ła ch  z postępowań ka rnych  i  go. rodz in y  i  p ra w  obyw ate li, 
że w s z y s t k i c h  w o b e c  p r a -  p ro ku ra to rsk ie j k o n tro li prze- W  zw iązku z tym  k ie run k iem ,

uznającej żadnych strzeganła prawa, dotyczy usu- podkreślam  o b o w i ą z e k  po-
l  n.

Jest rzeczą zrozum iała.
W IE L K Ą  satysfakcją przyn ios ło  -  w o k u « t « a  ™  ™ T a ” to n k re to c h " 'z a n ie d b a ń , krzyw dzonych jednostek docho-

m nie -  obyw ate low i, de lesąto- “ S I  S i 'na  X  Z je id S e m o c n o  pod- n iep raw te tow o ic i. k tó re  spray- dzenia. odszkodowania od spraw
potrzebę ro z w ija -  ja ja  pope łn ien iu  przestępstw  ców_ szkody. P roku ra to rzy  — 

p o ł e ć  z n  o- bądź naruszeń prawa.
współczesnej Potoki i  da le j zana szeroko i  po traktow ana  
współczesnej h is to r ii to  osob i- najwyższa powaga.

w i — p ra w n iko w i — uczestn i- n ien ia  społeczno-prawne. P jo -  s ji na 
c tw o  w  x  Zjeździe PZPR. b lem a tyka  praworządności 20- kreślono
U dzia ł w  tw orzen iu  ksz ta łtu  s ta ła  na X  Z jeździe P Z P R u k a -  n »  e d u  ^ a^c ¿r‘aw  ta tó g o  w ko d y  w  jednostkach gospo-

społeczno-prawnej. soc ja lis tycz- zapobiegania sa pisemne w ysta - d a rk i uspołecznionej in sp iru ją

ty m  każdym  w yp adku  stw ie rdzen ia

sta sa tysfakcja, ale także odpo­
w iedzialność szczególna za p rzy­
szłość narodu. S ilne i  g łębokie 
w rażen ia w y w a r ły  na  m nie  
treść i  fo rm a re fe ra tu  K C  
PZPR. wygłoszonego przez I  se­
k re ta rza  p a rt ii,  tow . W. Ja ru ­
zelskiego. g łęb ia  prob lem ów  po­
ruszona w  w ystąp ien iu  sekreta­
rza generalnego K C  K P Z R  — 
tow. M icha iła  Gorbaczowa, kon ­
kretność założeń społeczno-gos­
podarczego rozw o ju  k ra ju  w  la ­
tach 1986—1990 i  do ro ku  1995 
— przedstawione przez prezesa 
Rady M in is tró w  — Z. Messnera 
i w ie le  innych  przem ówień.

Każde wystąpienie zaw ierało 
określone zagadnienia i  w n io -

Prawo i  praworządność 
sa ostoja Rzeczypospolitej
Socja listyczna praworządność na praworządność — ja k  to  p ien ia  p rokura to rsk ie , dom aaa- P ism am i owe je dnos tk i do ezyn- 

7 głęboka w n ik liw o śc ią  b y ła  o k re ś lił tow . W. Jaruze lsk i —  jace sie usunięcia n ie p ra w id ło - ności odszkodowawczych, a te 
rozważana w lw ó c h  płaszczyz- pozostanie k r u c h a .  X  Zjazd wości i  uka ran ia  służbowego z ko le i s ą  zobowiązane ^ w ia ­
nach a m ianow ic ie : w  s t a n o -  PZPR opow iedzia ł sie za tw o -  m ateria lnego osób, w innych  dom ić p ro ku ra tu ry  o podjętych 
w i e n i u  p raw a oraz w  płasz- rżeniem  szerokiego f ro n tu  na - ow ych zaniedbań. Czynności te  działaniach, 
czyźnie jego s t o s o w a n i a ,  c isku  prawnego a także dzia łań musza bvć coraz bardz ie j sku-

¿ S  X *  Z jazd  jednoznacznie opow ie - p ro fila k tycznych , ośw ia tow ych i  toczne. D rusa  płaszczyzna zapo- tro l l 
f e Ä Ä t S !  »  s t a b i l n o ś c i ą  w ychowaw czych wobec .............. “  ......... '  'za
ta. W szystkie jednak podnosiły p r a w a  (tw orzenie i  zm iany w yn a tu ram .
do ra n g i narwyższei e f e k -  Prawa ograniczyć ty lk o  do m e- zwłaszcza p ijańs tw a  
t y w ^ o ś ć  p r a c y  na każ- zbędnych). W  k w e s tii stosowa- aspołecznych 
dym  stanow isku.

N A  B U D O W IE E le k tro w n i „O po le”  pracu je  40-osobowa 
grupa studentów  2  In s ty tu tu  Technologicznego i In s ty tu tu  
Pedagogicznego z B ie lgorodu (ZSRR). Radzieccy studenci 
pracu ją  i  to bardzo dobrze p rzy uk ładan iu  ko le jow ych  (na 
fo to ) to rów , w yko nu ją  prace zbro jeniow e, m a la rsk ie  i  beto- 
n iarskie . Program  pobytu  gości z B ie lgorodu p rzew idu je  też 
liczne w ycieczk i m. in. do K rakow a i Oświęcim ia.

Fot. C A F  — S w ide rsk i

Znaczenie p ro ku ra to rsk ie j kon 
przestrzegania p ra w ą ^  w  

prze- b iegania — to  dzia łan ia pode j- re a liza c ji socja listyczne j p ra- 
ty m  m owane wespół z in n y m i o rga- worządności p o d k re ś lił — w  

także nam i państw ow ym i i  o rgan iza- p ie rw szym  dn iu  X  Z jazdu -£~ 
H u w  vv ftWCOW1 OŁUW„ a.  . . . .  zachowań orzesz- c ja m i społecznym i przeciw ko W. Jaruzelski. Zatem  je j dalsze
p raw a Z jazd pod kreś lił rea- kadzających ludz iom  norm a ln ie  tym  zjaw iskom , k tó re  nazyw a- skuteczne nasilen ie jest o-czy- 

¿yć_ m y  p a t o l o g i a  s p o ł e c z -  wiiste.
I I I .  n a. Po czwarte —  p roku ra to rzy

X  Z jazd opow iedzia ł sie jed - w spóln ie z in n y m i organam i 
Jak ie  praktyczne w n iosk i w y -  noznacznie za e fek tyw n ie jszym  państw ow ym i i  o rgan izac jam i 

p ływ a ją  z uchw ał X  Z jazdu do przeciw dzia łan iem  pa to log ii spo społecznym i jeszcze w  szerszym 
nas p roku ra to ró w  —  co m a łecznej i  gospodarczej. W  tym  zakresie realizować^ beda P r  0-  
przecież odniesienie do społe- kontekście jednym  z na jw aż- g r a m  e d u k a c j i  p r a w n o »  
czeństwa. n ie jszych przedsięwzięć jest - p a ń s t w o w e j  s p o ł e c z e n -

Po pierwsze — z w a l c z a -  p e ł n a  e l i m i n a c j a  a l k o -  s t w a .  Sens i  znaczenie ow ej 
i e — na jdrastyczn ie jszych h o l u  z w szystk ich  z a k ł a -  dzia ła lności dobrze rozum ie ją  

prze jaw ów  naruszeń p raw a — d ó w  p r a c y  i  i n s t y t u c j i ,  p roku ra to rzy . Jedna z je j fo rm  
t j.  p r z e s t ę p s t w ,  zarówno N a jw yższy czas — pow iedzia- to spotkania p ro ku ra to ró w  z 
typu  krym ina lnego  ja k  i  gospo- iem w  czasie dyskus ji w  I I  Ze- różnym i środow iskam i społecz- 
darczego. Do sprawców groź- społe P rob lem ow ym  X  Z jazdu no-zaw odow ym i. Sojusznik iem  
nych przestępstw a także do re - — skończyć z fasadowością p ro ku ra to ró w  w  te j sferze dzia- 
cydyw istów  zasada sa dzia łan ia  trzeźwości pracow niczej. Be- łań sa organizacje party jne , 
s z y b k i e ,  k o n s e k w e n t n e  dzjem y w  pełn i konsekw entn i w  nauczyciele, organizacje społecz- 
i b e z w z g l ę d n e .  zwalczaniu a lkoholizm u. Pod- ne. PRON. organizacje młodzi-e-

N ie może być pob łaż liw o śc i— kreś lam  na tym  m iejscu, że za- żowe. 
podkreśla ją dokum enty p a r ty j-  ostrzam y sankcje karne w  sto- Po piąte — p roku ra to rzy  są 
ne X  Zjazdu n a r t ii — do spraw sunku do nietrzeźw ych sp raw - przygo tow an i do współdzia łania 
ców napadów rabunkow ych, ców przestępstw a także p r z e -  ze s p o ł e c z n y m i  r z e c z -  
w łam ań do ob iek tów  p ry w a t-  ł o ż o n y c h  to le ru jących  m e- n  1 k  a m i  p raw  obyw ate lskich, 
nych i uspołecznionych, do trzeźwość pracow ników . _ k tó ry c h  pow ołanie zapowiedział
sprawców bó jek i  pobić, do Nie podzielam  — abso lutnie na X  Zjeździe 
sprawców nielegalnego hand lu  tezy. iż  b ra k  pracow n ików  ma zelski. 
a lkoholem  b im hro  w n ic t w a a uzasadniać libe ra lizac je  w  na - To podstawowe zadani; 
także spraw ców  speku lac ji i  za- ruszaniu trzeźwości p racow n i- ku ra to ró w  w yn ika jąc«  z 
garniec m ienia społecznego zna- esej. W ytw arza  owa teza k lim a t now ien i rozstrzygnięć X  ¿jaz. 
cznej wartości. N a tom iast do lekceważenia p raw a i jego na- tłu p a rt ii.  Ich  codzienna reali- 
sprawców nie karanych, k tó rzy  ruszania a w iec stan sam owoli, zacja powodować pow inna 
p o p e łn ili przestępstwo o n ie - Po trzecie — w  p ro ku ra to r- ja k  m niem am  —  coraz szer- 
znacznym stopniu społecznego sk ie j ko n tro li przestrzegania Size s p o ł e c z n e  p o p a r c i e ,  
niebezpieczeństwa — zasadnym praw a — szerzej niż dotąd X  Z jazd uzna ł za n iezpyw a l-
i  tra fn ym  sta je sie umorzenie podejm owane będą badania nv obowiązek — wszystkich m - 
w a runkow e postępowania k a r-  przestrzegania praw a przez orga s tanc ji pa rty jnych . organów 
nego z jednoczesnym p rzy je - na a d m in is tra c ji państw ow ej 1 państw ow ych i in s ty tu c ji sluza- 
c.em p o r ę c z e n i a  s p o ł e -  gospodarczej. Z bogatej p rób ie - cych praw orządności — zwalcza 
c z n e g o .  Poręczyciele skute- m a tyk i ko n tro ln e j w ym ien ić  na- nie złych naw yków , e lim inow a- 
cznie spraw u j a funkc je  wycho- leży: przestrzeganie przepisów nie fo rm a lizm u  1 opieszałości w 
wawcze. Chodzi o to. aby przy p raw a s p ó ł d z i e l c z e g o ,  1 o za ła tw ian iu  spraw  obyw ate li, 
ich oddzia ływ an iu  spraw cy k a ł o w e g o ,  b u d o w l a n e -  N a tom iast za cel nadrzędny, 
drobnych przestępstw re h a b ili-  go . o c h r o n y  g r  u n t  ó w  um acnianie przestrzegania kon­
to w a li sie w  ko lektyw ach  p ra - r o l n y c h  i l e ś n y c h ,  d y s -  s ty tucy invch  zasad ustro jow ych, 
cowniczych lu b  w  m iejscach z a - c y p l i n y  p r a c y  (w  zw iąz- zapewnienie j  e d n  o Sc 1 p r  a w  
m ieszkania — a w iec na w o l- ku  z zapowiedziana now elizacja i o b o w i ą z k ó w ,  służenie te- 
ności —  za popełnione w y - kodeksu pracy). K onkre tn ie jsze mu. aby państw o 1 obyw ate le 
stępki. będą w n iosk i w  kwestia odpo- m ogli zawsze dojść swego słusz-

Po drugie — z a p o b i e g a -  w iedzia lności osób. k tó re  praw o nego prawa. _ 
n i e przestępczości i in nym  na- na ruszy ły  na szkodę in teresu D r S tanis ław  B A N IA K

tow. W. Ja ru -

p ro -
posta-

I nauka musi za
— M A M Y  coś istotnego do powiedzenia raczej tam, gdzie 

n ie potrzeba współczesnego w a rsztatu naukowego — pow ie ­
dzia ł w  w yw iad z ie  prasow ym  przewodniczący K o m ite tu  N a­
gród Państwowych, profesor Leonard Sosnowski. Tę op in ię  w y ­
bitnego uczonego trzeba potraktow ać bardzo poważnie. Pam ię­
ta jąc równocześnie, że przyszłość naszej nauki ksz ta łtu je  się 
ju ż  dziś. B ra k  stosownego wyposażenia badawczego spraw ia, że 
za k ilka , k ilkanaście  la t w  pew nych dziedzinach badań zu­
pełn ie przestaniem y się liczyć.

N IE  ma tygodnia, żeby w  pra 
sie, ra d iu  czy te le w iz ji w y b itn i 
naukow cy n ie m ó w ili o braku  
sprzętu labora to ry jnego, now o­
czesnej apa ra tu ry  badawczej, a 
co najgorsze — o coraz skąp- 
szym dop ływ ie  zagranicznych 
książek i czasopism naukowych. 
Oczywiście, można m ów ić i  jest 
to w  pew nej m ierze słuszne, że 
naukow cy p ow inn i le p ie j gospo 
darować posiadanym  m a ją tk iem .

Jest to słuszne, bo i  w  te j sfe­
rze nie b ra k  m arn o traw stw a , par 
tyku la ryzm ó w  i  n iew łaśc iw ych, 
n ie rac jona lnych  decyzji. Is to ta  
p rob lem u polega wszak na tym , 
że to, czym  naukow cy gospoda 
rować mogą, jest coraz szczu­
plejsze, coraz m n ie j w artośc io­
we, a coraz bardz ie j przestarza 
łe. Szczególnie do tyka  to n a u k i 
eksperym entalne, ale i  hum a­
niści coraz m n ie j w iedzą, co

się dzieje w  ich branży na świe 
cie.

W  referacie K C  przedstaw io 
n ym  na X  Z jeździe PZPR zna­
laz ło  się w ie le  is to tnych  s tw ie r 
dzeń, odnoszących się do kon ­
d y c ji nauki, a zwłaszcza do 
przep ływ u je j osiągnięć do p ra k  
ty k i społecznej i  gospodarczej. 
W  ostatn im  okresie pod jęto w ie  
le  decyzji, dotyczących zasad 
p o lity k i naukow ej, środków  na 
badania, w a ru n kó w  rozw o ju  
w arszta tów  badawczych. Na 
s k u tk i tych  decyz ji trzeba po­
czekać. N ow y system  organ iza­
c j i  i  finansow ania  prac badaw ­
czych i  rozw o jow ych  zaczyna 
dopiero działać.

„O pow iadam y się — s tw ie r­
d z ili w  uchw ale delegaci na

X  Zjazd PZPR — za rea liza­
cją postu la tów  I I I  Kongresu 
N a uk i Polskie j, w  tym  za pod­
n iesien iem  udzia łu  w yd a tkó w  
na działalność badawczą i roz­
w o jow ą w  dochodzie narodo­
w ym  w  roku  1990 do co n a j­
m n ie j 3 proc. Zw iększonym  za­
dan iom  towarzyszyć pow inny: 
w zrost nak ładów  in w e s tycy j­
nych, lepsze wyposażenie w  
apara turę  naukowo-badawczą 
oraz pełnie jsze zaopatrzenie w  
lite ra tu rę  naukow ą i  technicz­
ną. Tw orzyć będziem y w a ru n k i 
dla rozw o ju  po lsk ie j m yś li nau­
kow e j i  technicznej, zaś je j 
tw ó rców  otaczać szczególną tro  
ską i  szacunkiem , zapewniając 
im  odpow iedn i status m a te ria ł 
n y ” .

W  zjazdowych m ate ria łach 
stosunkowo n iew ie le  m ów i się 
—  w p ros t — o badaniach pod­
stawow ych, k tó re  w a ru n ku ją  
przecież m ożliwości naszego 
przyszłego rozw oju . Może to nie 
pokoić, ale — m oim  zdaniem

— jest to n iepokó j nieuzasad­
niony. Nauka na X  Zjeździe 
PZPR została po trak tow ana  ja ­
ko  całość. I  nauka ja ko  całość 
m usi być e fektyw na. E fek tyw na
— także w  sensie ekonom icz­
nym . E fek tyw na  — w  ta k ich  
w arunkach, ja k ie  rzeczywiście 
is tn ie ją . Jeśli dorobek nauki, 
a jest on przecież n iem a ły, bę­
dzie stosowany w  p raktyce  i  bę 
dzie daw ał e fek ty , to  n ie  za­
b rakn ie  środków  na wyposaże­
n ie  w szystkich  w arszta tów  ba­
dawczych. W  ty m  tych, k tó re  
p ra k tyczn ym i re zu lta ta m i mogą 
zaowocować dop iero za w ie le  
la t.

Teraz w ie le  zależy od a k ty w ­
ności samych naukowców . Co 
n ie  znaczy, że n ie chc ia łbym , 
aby każdy po lsk i badacz ju ż  te 
raz m ia ł dostęp do całego, ak tu  
alnego dorobku n a u k i św ia to­
w e j. I  żeby ju ż  teraz m ógł rea 
lizow ać w szystk ie  swoje pom y­
sły i  zam ierzenia badawcze.

Jerzy G O D U LA
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K u in y  zam ku w  O lsztyn ie ko ło  Częstochowy

Znasz-li ten kraj?
SEZON urlopowy w pełni. Na turystyczne szlaki wyruszyli także mltośnicy piękna 

naszego kraju. Wielu wczasowiczów nad „smażenie" się w słońcu na plaży przed­
kłada zwiedzanie znajdujących się w pobliżu ciekawych miejsc, zabytków peretek na 
szej  architektury, muzeów. Miłośnicy folkloru np. od lat spotykają się w Kazimierzu 
nad Wisłą na odbywającym się tam Festiwalu Kapel Ludowych. Ludowi artyści nie 
tylko śpiewają tam i tańczą, przedstawiają również obrzędowe widowiska oraz przed­
mioty użytkowe nierzadko „ t  worzone na żywo" koronki, garnki, barwne wycinanki Ta 
kich imprez jest w kraju wiele. Inni natomiast zachwycają się wspaniałymi krajobra­
zami, historycznymi — petnymi legend — budowlami.Jest na co popatrzeć, jest co 
podziwiać...

ROSS MACDONALD

©  1969 by Margaret Millar Survivor’s Trust 
„THE GOODBYE LOOK”

Tłum. Kazimierz Piotrowski
------------ ----------------- —  12 — _______________

W idok z lo tu  ptaka na pa łac i  pa rk  w  W ilanow ie ,

— Więc ja k i p roblem , proszę pani?
— Problem  życiowy, ja k  to m ówią. — Z rob iła  k ro k  w  

m oim  k ie ru n ku  i  stanęła z rękam i zw ieszonym i po bokach,
•nmi zw róconym i do mnie. — Nagle przestało m u zależeć.

Na pan i?
G dyby ty lk o  o to chodziło, jakoś bym  w ytrzym ała . 

Ale  odciął się od wszystkiego. W ciągu pa ru  ostatn ich d n i 
całe jego życie u legło zmianie.

— N a rko tyk i?
Nie. N ie sądzę. N ick w ie, ja k ie  są niebezpieczne

— Czasem to w łaśnie jest pociągające.
— Tak, rozum iem , co pan ma na m y ś li
— Rozm aw iał o tym  z panią?
Przez m om ent w ydaw ała  się zb ita  z tropu.
— O czym?
—  O zm ianie, ja k a  w  ciągu paru ostatn ich d n i dokonała  

się w  jego życiu.
— W łaściw ie nie. W ie pan, chodzi o inną kobietę. S ta r- 

szą kobietę. — Dziewczynę zżerała zazdrość.
— Chyba oszalał — pow iedziałem  tra k tu ją c  to  ja k  kom ­

plement.
Z rozum ia ła  m nie dosłownie.
— Wiem. R ob ił. rzeczy, k tó rych  by nie m ógł rob ić  będąc 

przy zdrow ych zmysłach.
— Niech m i pan i powie, co takiego r o b ił
Rzuciła m i spojrzenie, tak przeciągłe ja k  n igdy dotąd.
— Nie mogę. Przecież pana nie znam...
— Zna m nie  pan i ojciec.
— Naprawdę?
— Proszę t do niego zadzwonić, je ś li m i pan i nie w ierzy.
W zrok je j pow ędrow a ł do te lefonu stojącego na prze­

nośnym s to liku  p rzy kanapie i  zhów spoczął na m o je j tw a­
rzy.

— To naczy, że zaangażowali pana Chalm ersowie. Są 
k lie n ta m i taty.

M ilczałem .
—* W ja k im  celu n a ję li pana rodzice Nicka?
— W strzym am  się od kom entarza. Na próżno trac im y

czas. 1 pani, i  m nie zależy, żeby N ick  znowu b y ł sobą. M u ­
sim y pomóc sobie nawzajem. •
-------------------------------  13 __ _______________

— Jak mogę pomóc?
Czułem, że p o w o li do n ie j tra fia m .
~~ N a jw y ra źn ie j chce pan i z k im ś porozm awiać. Proszę 

m i powiedzieć, co s trze liło  N ic k o w i do g ło w y9
W dalszym  ciągu stałem  n iczym  nieproszony gość. Usia­

dłem  na kanapie. Dziewczyna podeszła do n ie j ostrożnie  
i przycupnę ła na poręczy, poza zasięgiem m o je j ręk i.

— Nie pow tó rzy pan jego rodzicom, je ś li to  powiem?
— Nie. Co ma pan i do zarzucenia jego rodzicom?
— W łaściw ie nic. To m il i ludzie. Znam  ich od dziecka 

ja ko  p rzy jac ió ł i  sąsiadów. A le  pan Chalm ers jest dość su­
row y dla N icka ; są tak różn i, w ie  pan. Na p rzyk ła d  N ick  
bardzo k ry tyczn ie  odnosi się do w o jny , co pan Chalm ers  
uważa za brak pa trio tyzm u . On sam odznaczył się w  cza­
sie osta tn ie j w o jn y  i  dlatego- jest dość skostn ia ły  w  spo­
sobie myślenia.

— Co ro b ił w  czasie wo jny?
— D yl p ilo tem  m a ryn a rk i wo jenne j m ając m n ie j la t n iż  

obecnie N ick. Uważa N icka za strasznie zbuntowanego. — 
U rw ała. — A w  rzeczywistości tak  nie jest. Przyznaję, że 
w pew nym  okresie by ł dość dz ik i. To by ło  k ilk a  la t  temu, 
zanim  na dobre w z ią ł się do nauki. Tak św ietn ie sp isywał 
się do ostatniego tygodnia. A potem  wszystko d ia b li w z ię li.

Czekałem. Niezdecydowana ja k  p tak, osunęła się z po rę . 
czy kanapy i klapnęła przy mnie. Z  m iną  pełną goryczy 
zacisnęła pow iek i, żeby się nie rozpłakać. Po c h w ili pod­
jęła:

— Myślę, że u podłoża wszystkiego tk w i kobieta. W iem, 
ja ka  się robię. A le  czy mogę nie być zazdrosna? Puścił 
mnie kantem  w  je dne j c h w ili i  zadał się z kobietą, k tó ra  
śm iało m ogłaby być jego matką. W dodatku jest zamężna.

— Skąd pan i wie?
— Przedstaw ił m i ją jako  panią Trask. Jestem praw ie  

pewna, że tu ta j n ie mieszka... N ie znalazłam  T rasków  w  
książce te lefonicznej.

— P rzedstaw ił was sobie?
— Z m usiłam  go do tego. Zobaczyłam  ich razem  w  re ­

stau rac ji L ido. Podeszłam do ich  s to lika  i  czekałam , aż 
N ick  przedstaw i m nie je j i  tam tem u d rug iem u mężczyźnie. 
Nazywa się Sidney Harów . Jest inkasentem  w  San Diego.

— Pow iedzia ł to pani?
— Niezupełnie. Sama to odkry łam .
— Niczego sobie odkrywca.
— Tak  — przyznała. — Robię odkrycia . Na ogół nie lu ­

bię w tykać  nosa w  cudze sprawy. — Uśm iechnęła się do 
m nie półgębkiem . — A le  czasami to  konieczne. W ięc k iedy  
pan H a rrow  nie pa trzy ł, w zię łam  jego b ile t z park ingu, 
k tó ry  położył na s to liku  obok swego talerza. Poszłam z b i­
le tem  na p a rk in g  koło res ta u ra c ji i  popros iłam  chłopca z 
obsługi, żeby m i pokazał jego samochód. To s ta ry  gruchot, 
lim uzyna  z w y b ity m  ty ln y m  okienkiem . D a le j poszło już  
ła tw o. Spisałam  nazw isko i  adres z k a r ty  re jes tracy jne j 
wozu, k tó rą  znalazłem  za przednią szybą, i  zadzw oniłam  do 
San Diego, do jego m iejsca pracy , ja k  się okazało, do ja k ie ­
goś b iu ra  inkasa. Powiedzie li, że w z ią ł u rlop . Z ro b ił sobie 
wakacje.

(cdn)
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Na pływackich mistrzostwach świata

Po raz pierwszy -  szczecinie
S E K C J A  P Ł Y W A C K A  S T A L I  S T O C Z N IA  S Z C Z E C IN  n a le ż y  do Jed- su m ie  t re n o w a ł 8 g o d z in  dz ienn ie , 

n y c h  z n a js iln ie js z y c h  w  naszym  k r a ju .  D ow odzą tego lic z n e  os iąg - Z n ió s ł to  w szys tko  zn a ko m ic ie , 
n ie c ia . P od  k o n ie c  ub ie g łe g o  ro k u  p ły w a c y  s toczn iow ego  k lu b u  zd o - M am  n a d z ie ję , że praca  ta  n ie  p ó j-  
b y l i  d ru ż y n o w y  P u c h a r P o ls k i.  Na p o c z ą tk u  bieżącego ro k u  p o k a z a li dz ie  na m arne .
s ię  z ja k  n a jle p s z e j s tro n y  podczas s ta r tu  w  z im o w y c h  h a lo w y c h  W C Z O R A J k ie d v  w ra z  t fr>tore 
m is trz o s tw a c h  P o ls k i. Z dobyU  p o nad  20 m e d a li o raz  u s ta n o w ili k i lk a  ^ C Z ^ A J .  k ie d y  w ra z  z fo to re  
re k o rd ó w  P o ls k i J e d n a k  n a jw ię k s z y m  sukcesem  s z k o le n io w y m  k lu b u  porterem naszej re d a k c ji Zbugme 
l i «  d o r a d z e n i e G a w S k i e s .  (na u ję c iu )  do s tre fy  u z y -  S T w S f ' o i w r o ń ^ o E S :  
S kania p rzez n iego  w y n ik ó w  na po z io m ie  c z o łó w k i ś w ia to w e j Tom asz i k i u S i e l r & w  
G a w ro ń s k i Jako p ie rw s z y  szcze c in ia n in  w  h is to r i i  is tn ie n ia  s e k c ji p iy -  g ” " a n y  no  t r m ln iu  
w a c k ic h  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  w y s ta r tu je  w  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  p r ^ d  Ź S i a t e c y S  się
o»» «r««« s trz o s tw a m i św ia ta  p o w ie d z ia ł:

„W s z y s tk o  p rzeb iega  zgodn ie  z p la ­
nem . N ie  odczuw am  żadnego o bc ią ­
że n ia  psych icznego. L ic z ę  się je d ­
n a k  z ty m , że m oże ono p o ja w ić  
się w  M a d ry c ie . A le  w szys tko  z ro ­
b ię , b y  o p u śc iło  m n ie  ja k  na jszyb ­
c ie j.  Może ju ż  podczas p ie rw szego 
z e tk n ię c ia  z w odą m a d ry c k ie g o  ba­
senu, na  tre n in g u . Co będzie  p o ­
te m , zobaczym y M arzę o fin a le , 
a le  m uszę p o p ra w ić  sw ó j re z u lta t
0 o k o ło  10 s e k u n d !”

JE Ż E L I Tomasz G aw oroński do 
brze wypadn ie  na MS, w yjedzie  
na roczny staż zawodniczy do 
S tanów  Zjednoczonych. Tam  ju ż  
p rzebyw a ją  jego koledzy z re ­
p rezentac ji Po lsk i A r tu r  W o jda t
1 W ojciech Wyżga, z k tó ry m i 
spotka się w  M adrycie . Ma w ięc 
o co walczyć.

B. T Y C IIO W S K I

T om asz G a w ro ń s k i la t  20. 
S tu d e n t I  ro k u  In s ty tu tu  K u l ­
t u r y  F iz y c z n e j U n iw e rs y te tu  
S zczec ińsk iego . Jego  re k o rd o ­
w e  w y n ik i :  400 m  st. d o w . — 
4.00.12, 1500 m  st. dow . —

n y c h  dys tansach : 400 1 1500 m  st. 
dow . N a jw ię ksze  szanse na aw ans 
do  ó sem k i cz o ło w y c h  p ły w a k ó w  
św ia ta  m a  na 1500 m  A k tu a ln ie  re ­
z u lta t  15.36.86 d a je  m u  s iódm ą lo ­
ka tę  na św iec ie . P rzed  n im  są ta k ie  
s ła w y  ja k :  W . S a ln ik o w  (ZSR R ), S. 
P fe lfffe r  (R FN ), U . D ass le r <NRD), 
M . C e tliń s k i (U S A ), M . M cK e n z ie  
(A u s tra lia ) , R . H e n k e l (R F N ). Jest 
jeszcze k i lk u  in n y c h , ró w n ie  d ob ­
ry c h  p ły w a k ó w . N a ra z ie  u z y s k a li 

W S P O M N IA N E  .M S  zostaną ro ze - n ie co  słabsze re z u lta ty  o d  G a w ro ń - 
g ra n e  w  te rm in ie  15—23 s ie rp n ia  w  skiego . P rz y g o to w u ją  się je d n a k  
M a d ry c ie . Z o b a czym y  na n ic h  n a j-  p ie c z o ło w ic ie . S z cze c in ia n in  także  
le p szych  p ły w a k ó w  św ia ta . G a w ro ń - O s ta tn io  w ra z  zć sw o im  tre n e re m  
s k i w y s ta r tu je  na  sw o ich  k o ro n -  J e rz y m  T ro s z c z y ń s k im  p rz e b y w a li 

na trz y ty g o d n io w y m  z g ru p o w a n iu  
w  F o r t  R om eu.

—  W a ru n k i p ra c y  b y ły  dość t r u d ­
ne — m ó w i J . T ro szczyń sk i. — M a ła  
za w a rto ść  t le n u  w  p o w ie trz u  d a ła  
się m ocno  odczuć za w o d n ik o m . M i­
m o  tego. T o m e k  te  t rz y  
ty g o d n ie  p rz e p ra c o w a ł bez za­
rz u tó w . M ia ł też o ka z ję , ja  ró w ­
n ież ,  ̂ p rz y jrz e ć  się z a w o d n ik o m  z 
B e lg ii,  C zechos łow ac ji. F ra n c j i  i  
P o r tu g a lii,  k tó r z y  ta kże  p rz y g o to ­
w y w a li  s ię  do m a d ry c k ic h  m i­
s trzo s tw  ś w ia ta . T o m e k  m ia ł za za­
d a n ie  p rz e p ły n ą ć  20 k m  d z ie n n ie , 
z a liczyć  je d n ą  godz inę  w  s iło w n i 
o raz  je d n ą  godzinę  m a rszob iegu . W

Biegi na orientację

Grand Prix Polonia
dla Węgrów

j W C ZO R A J zakończyły się 
rozgryw ane  w  Szczecinie (przez 
t r z y ,  dn i) zaw ody w  biegach na 
o rien tac je  o G rand P r ix  Polo­
n ia . W  im prezie te j wzięło 
ud z ia ł 600 zaw odników  z 14 
państw . S ta rto w a li on i w  28 ka ­
tegoriach w iekow ych, a Grand 
P r ix  P o lon ia  zdobyli zawodnicy 
węgierscy: Ire n  Rostas i  G a­
bor M u lite r .

N a jle p ie j z P o laków  spisał się 
Jacek K oz łow sk i. Z a ia ł on trze ­
cia lokatę . N a tom iast Po lka 
A gata  C zerw ińska uplasow ała 
się na czw arte j pozycji.

N a 18 m ęskich ka te g o rii w ie ­
kow ych, aż w  9 t r iu m fo w a li 
polscy biegacze. N a tom iast P o l- 

j k i  zw yc ięży ły  ty lk o  w  3 g ru - 
; pach w iekow ych.

S ta rtu ją cy  w  k las ie  H-21

PO  A W A N S IE  p i łk a rz y  poznań ­
s k ie j O lim p ii  do  e k s tra k la s y  s łychać  
b y ło  g łosy, że m ie js c o w i p ry w a tn i 
sponso rzy  Lecha  -zaczną pom agać 
g w a rd y js k ie m u  k lu b o w i W przesz­
ło śc i pom oc p o z n a ń s k ie j p ry w a tn e j 
in ic ja ty w y ' ra to w a ła  w ie lo k ro tn ie  
zespół k o le ja rz y  w  t ru d n y c h  c h w i­
la ch  (m . i>n. pom oc 'f in a n so w a  d la  
O ko ń sk ie g o ). O becn ie  n ie k tó rz y  z 
w ła ś c ic ie li s z k la rn i i<tp. za k ła d ó w  

,  * za p a ła li m iło ś c ią  do O lim p ii  czego 
- - . . - I p rz y k ła d e m  Jest m . in  z a k u p ie n ie

( c z w a r ta  g r u p a  seniorów) z a - 1 p iłk a rz o m  te g o  k lu b u  k o m p le tu  
I w o d h i ik  B łv s k a w ic v  G r y f ic e  —  I ..A d id a sa ”  (k o s z u lk i,  spo-

M i r n s ł i w  W ń i r i a k u iS a s o w a ł  s ie  d e n k l* d re s y - b u ty - g e tvy )  p I zez M i r o s ła w  W ó jc ia k  u p la s o w a ł^ s ię  j  w ła ś c ic ie la  p o lo n ijn e j f i r m y

Lech w niełasce?

Nowi sponsorzy
Olimpii

n a  trzec im  m iejscu. <M K )I ro k o ” .
.Pol-
(m k)

Telefonem do Wiskordu

Młodzi
gonią seniorów

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , z 
sześciom a m e d a la m i — 4
sre b rn e  i  dw a brązow e, po ­
w r ó c i l i  z m is trz o s tw  P o ls k i 
se n io ró w  w  Bydgoszczy, k a ja  
ka rz e  szczec ińsk iego  W is k o r­
d u . G łów na  w  ty m  zasługa 
K rzyża ń sk ie g o , W iczew sk iego , 
G arczew skiego  oraz  b ra c i 
K rz y s z to fa  i  D a riu sza  G ło w a c ­
k ic h .  W is k o rd  to  n ie  t y lk o  
m ocna g ru p a  sen io rska , łą cz ­
n ie  z c z ło n k a m i k a d ry  na­
ro d o w e j, to  ró w n ie ż  s iln a  g ru  
pa m ło d z ie ży . O s ta tn ie  je j  
s ta r ty  dow odzą, że n ie b a w e m  
m ło d z i k a ja k a rz e  szczec ińsk ie ­
go W is k o rd u  s taw ać się będą 
co ra z  g ro ź n ie js i d la  c z o łó w k i. 
Na o s ta tn ic h  m is trz o s tw a c h  
P o ls k i m ło d z ik ó w , k tó re  zosta 
ł y  roze g ra n e  w  B ia ły m  Borze, 
cz te re ch  k a ja k a rz y  w y w a lc z y ­
ło  s re b rn e  i  b rązow e  m eda ie . 
W  C - l D . K o s z y k o w s k i u p la ­
sow a ł się na d ru g ie j p o z y c ji,  
a K . P a w ło w s k i na t rz e c ie j.  
W  C-2 osada w  sk ła d z ie  D . 
K o s z y k o w s k i o raz  K . P a w łó w  
s k i za ję ła  d ru g ą  lo k a tę , n a to ­
m ia s t w  K - l  P . Szczeszek u -  
p la so w a ł się na trz e c ie j do-  
z y c ji.  W szys tk ie  b ie g i ' roze­
g ra n o  na dys ta n s ie  1000 m .

— B y ł to  u d a n y  s ta r t  na­
sze j m ło d z ie ży  — m ó w i p re ­
zes W is k o rd u  C zesław  K a łu c -  
k i .  — P o tw ie rd z ił to , że n ie  
t y lk o  m a m y  d o b ry c h  sen io ­
ró w , a le  ró w n ie ż  o b ie c u ją c y c h  
m ło d y c h  k a ja k a rz y ,  k tó rz y  
p rzec ież  za k i lk a  la t  m a ja  za 
s tą p ić  n a js ta rszych . U z y s k u ją  
w a rto ś c io w e  re z u lta ty  i  w ie ­
rze , że jeszcze n ie ra z  o n ic h  
u s łyszym y . Jedno  je s t pew ne, 
że praca  s z ko le n io w a  id z ie  w 
d o b ry m  k ie ru n k u . s ta w ia ja c  
nas w  rzędz ie  n a js iln ie js z y c h  
k lu b ó w  w  Polsce w  te j c ie ­
k a w e j, a le  c ię ż k ie j d y s c y p li­
n ie  sp o rto w e j.

(b t)

D Z IŚ :
J u lity ,  L u d m iły  

JUTRO :
Ignacego* L u d o m iry

POGODA“
SŁO N EC ZN IE , w  godz. 

popo łudn iow ych p rze lo tny  
deszcz i  loka lne burze. 
Temp. do 25 st. W ia tr  sla­
by i  um ia rkow any, zacho­
dn i.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1013 hP a  (760 
m m  Hg). W  c iągu  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

te l.  423-14 — g. — 7.30—16.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  988 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  991; „R O ­
D Z IN A ”  (P LO . P Ż B , P Ż M , „ G r y f ” , 
„O d ra ” ) — te l.  34-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l.  383-68 — g.

17.30 S tu d io  L a to . :9 ..Za jęcza noc- 
19.30 D z ie n n ik  20 P u b lic y s ty -

s .UVVIVCl __  20.15 F ilm  CSRS -  „M a ły  p i-
r n i  OSSEUM  ta v a l w ie lk ie g o  m ia s ta ” . 21.15 K o - 

■ - - m en ta rze . 21 35 In te rs tu d io . 22.15

P R O G R A M  I

M ecz o szachową koronę rozpocznie Karpow
M E C Z  re w a n ż o w y  o  szachow e m i-  doko n a n e  na szach o w n icy . P oszczę- o b ro ń c y  ty tu łu  G a rrie g o  K a sp a ro - 

S trzos tw o  ś w ia ta  ro zp o czą ł s ię  od g ó ln e  p a r t ie  w y ś w ie tla n e  będą na w a . Jego szansę ocen iane  są ja k  
i p o su n ię c ia  A n a to l i ja  K a rp o w a , k tó  k o lo ro w y m  m o n ito rz e  w  s a li m ogą 8:3, a K a rp o w a  6:4. 

r y  w y g ra ł lo so w a n ie  i  w  p ie rw s z e j c e j p om ieśc ić  ok . 300 osób. N ic  M ie jsce  zam ieszkan ia  o b y d w u  sza 
p a r t i i  g ra  b ia ły m i.  L o so w a n ie  o d - w ię c  d z iw nego , że o  b i le ty  k tó re  c h is tó w  u trz y m y w a n e  je s t  w  ta je m  
b y ło  s ię  w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  w  n ie  b y ły  w ca le  ta n ie  to czo n o  w a l-  n ic y .  W id d o m o  je d y n ie , lż  każde - 
lo n d y ń s k im  h o te lu  „ P a r k  L a n e ”  k ę  p rz y  kasach. B i le t  na  je d n ą  p a r  m u  z n ic h  oddano  do  d ys p o z y c ji 
p o ło ż o n y m  w  re p re z e n ta c y jn e j d z ie l t ię  k o s z tu je  od 3 do  20 fu n tó w  w  dom  w  s p o k o jn e j o k o lic y . K a sp a ro w  
n ic y  M a y fa ir .  B y ło  o no  g łó w n y m  za leżnośc i od m ie jsca . K a rn e t na  12 zn a n y  z z a m iło w a n ia  do  b a d m in - 
p u n k te m  ce re m o n ii o tw a rc ia  m e - p a r t i i  m ożna b y ło  n a b y ć  za 200 to n a  p o p ro s ił, a b y  w  o k o lic y  z n a j 
czu , w  k tó r e j  u c z e s tn ic z y ła  p re m ie r  fu n tó w . N a cz,is m eczu h o te l p rze  d o w a ło  się b o isko  do  te j  g ry .  Je - 
W ie lk ie j B r y ta n i i  M a rg a re t T h a -  k s z ta łc o n y  zos ta ł n ie m a l w  fo rte c ę , go żądan ie  zo s ta ło  spe łn io n e . K a r -  
tc h e r  o ra z  w ie le  osob is tośc i ze św ia  W szędzie w id a ć  s tra ż n ik ó w  i  e le k  p o w  n a to m ia s t tu ż  ob o k  m ie jsc..' 
t ą  szachow ego, m . in .  p rz e w o d n i-  iro n ic z n ą  a p a ra tu rę  k o n tro ln ą , k a -  zam ieszkan ia  m a  z a re z e rw o w a n y  na 
czący  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji m e ry  i  c z u jn ik i.  c a ły  czas p o b y tu  k o r t  te n is o w y .
S zachow e j (F ID E ) —  F lo re n c lo  C am  M E C Z  się jeszcze n ie  ro zp o czą ł, a K a ż d y  z za w o d n ik ó w  p rz y w ió z ł do
pom anes. d z ie n n ik a rz e  a k re d y to w a n i w  L o n d y  L o n d y n u  sporą  b ib lio te c z k ę . K a rp o -

n ie  sk ła d a ją  Już p ie rw sze  p ro te s ty , w o w i u m e b lo w a n o  s p e c ja ln y  p o k ó j,
W  sa li b a lo w e j h o te lu  „ P a r k  L a -  N ie  dopuszczono ic h  do  c e re m o n ii w  k tó ry m  p o d obno  u ło ż y ł o n  ks ią ż  

ne ”  odbędzie  s ię  12 p a r t i i  t j .  p o -  losow an i,.', na k tó ra  s łu ż b y  p o rz ą d  k i  w  id e n ty c z n y m  p o rz ą d k u  ja k  
ło w a  m eczu. S za ch o w n ice  u m ie sz - k o w e  w p u szcza ły  je d y n ie  pos ia d a - w  dom u.
czo n o  na s to l ik u  z c z e rw o n e g o  c z y  s p e c ja ln y c h  zaproszeń. K A R P O W  T K A S P A R O W  «we
d re w n a . K a ż d y  z szach is tów  m a p ra  W  lic z n y c h  w y p o w ie d z ia c h  d la  m b t u w  i  A A a r A n u w  swe
w o  w y p o w ie d z ie ć  s ię  co  do  na tężę p ra s y  i  te le w iz j i  o b a j ry w a le  n ie  nagrody (W sum ie 600 tys. fu n -  
n la  ś w ia tła  n ad  s to lik ie m , k tó r y  chcą  s ta w ia ć  ża d n ych  p ro g n o z . Je d  tów ) przeznaczyli na pomoc o fia  
p o łą c z o n y  je s t a p a ra tu rą  e le k tro -  n a k  lo n d y ń s c y  b u k m a c h e rz y , je ś li k a ta c t r o fT  w  e le k t r o w n i  a to
n iczn a  z k o m p u te re m  p rz e k a z u ją -  ch o d z i o p ie rw szą  p o ło w ę  m eczu  r o r a  » » » » W  w  e ie K u o w n i  a iu  
c y m  n a ty c h m ia s t każde  p o su n ię c ie  n ie zn a czn ie  w y ż e j o ce n ia ją  szansę m ow e j W Lzcrnooy iu .

P R O G R A M  I

17.15 T e le -e xp re ss . 17 30 L o so w a n ie  
E xp re ss  L o tk a  i  S upe r L o tk a . 17.40 
S tu d io  L a to . 19 „Z a ję c z a  n o c k a ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.1$ 
F i lm  p o i — „P e n s ja  p a n i L a t te r ” .
21.55 Ż n iw a  86. 22.05 K om e n ta rze .
22.30 L e tn ie  w ie c z o ry  m u zyczn e : .  
W ie lc y  s k rz y p k o w ie . 23.15 W ia d o ­
m ości.

P R O G R A M  I I

17 F i lm  radź . — „C z a ro d z ie je ” . 18.10 
„W a k a c je ” . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 
K o n c e r ty  c h o p in o w s k ie  —  gra 
E d w a rd  Z i lb e rk a n t  z U S A . 19.30 
D z ie n n ik . 20 .Z w ie d za m y  P o lskę ” : 
C ieszyn . 20.15 D ooko ła  ś w ia ta ”  21 
S p o rt. 21.45 O sądźm y sam i. 22.30 
S p o tk a n ie  lip c o w e  — p r . p u b l. 23 
W iadom ości. -

C Z W A R T E K

8.55 D o m a to r. 9 T e ie fe r ie . 9.50 F i lm  
CSRS — „O  A n iczce  H u b e rc ie  i  
s ło m ia n y m  k a p e lu szu ”  10 W ia d o ­
m ości. 10.10 F ilm  CSRS — „M a ły  
p ita v a l w ie lk ie g o  m ia s ta ” . 11.10 
S zko ła  d la  ro d z icó w . 11.35 W a ka ­
c y jn a  ap teczka . 11.45 B liż e j s ieb ie .

„ E L F . N  S 3  Z J 3 ? n i» “ W S - S ! :

s łó w k a ”  g. 18. 20.15 — U S A , 1. 15: ™  
c z w a r te k  -  „ K o c h a j a lb o  rzu ć  g £a 
10 30 13 — p o i.; C zu łe  s łó w k a ’ *?■
g ,5 30. 18. 20.15: C O LO SSEUM
(458-18) „K a s k a d e r z p rz y p a d k u ”  g.

ä w S w t ) “ K O SM O S (380*031 J P lra -  BVaTnym7 23 W iadom ości.

5 * 3 *  i“ -  P R O G R A M  I I
te k ) ;  K O R A B  (1 M a ja ! „Lu»>e m e - w  FU m  rad2 _  iC M io d z ie je ” . 18.15 

K E J -  ,1 , , T -  i i i  1 1 -  „W a k a c je " .  18 30 K ro n ik a  ( lo k .). 19
tt* a T Y  TPdii”  '' e 19 — T e le tu rn ie j.  19.30 D z ie n n ik  20 ..Z w ie

%  (ś ro d l di  c z w a rte k ); dzam y P o lskę ”  20 15 R ozm a itośc i 
2?&’ViwYa T c iS żn tezka  w  o ś le j b a le to w e . 21.30 „V a r ie te  v a r íe te ”  -  

v  14 15 30 -  ra d z ^  W e j-  p ro g ra m  ro z ry w k o w y  2130 „C o  w  skó rze  g .1 4 .  15110 r a „  ”  p ia s k u  p iszczy”  — p r  ro z ry w k o w y ,
ście  sm oka g. 17. W HJ Ä r  2.2 F i lm  f r .  -  „S e k re ty  ks ię żn e j de 
X IÄ 12 ) ‘ - . . m ^ T T o O  15 3? n  30 C a d lg n a n ” . 23.40 W iadom ości. 

i 9, 30,,,“  Y SA,i i 1án 15:ia ”MeŻ<̂ ieCradzZ U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
fś roda  1 gca w a r ” k l ;  ‘ z A M E K  ® n o  do zm ia n  w  p ro g ra m s  
s tu d y jn e ) ¿ ^ ? tor¿aa r “ £ j í  d ie m k l^  P R O G R A M  B E R L IK S K I
w ł.,  1. 12; M A R S  — „S za le ń s tw a  
p a n n y  E w y ”  g. 18 — p o l.:  „G U - 
m a rz  z B e v e r ly f f iU s ”  g. 18. M  1? W ia d o m o śc ii 17.1.5 In te rm e zzo .
« 7 M A R Á r n o W F A z a r ó l e ) A k a d e l ia -50 W ie c z o ry n k a ^  19 „P a n a ro w ie  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) -A k a a e  b u d u j d o m - .  i9 .3 (F p rognoza  pogo -

yUSAlb ° l .  " l i  S S ?  K ? o m ka K °22e 55a M u z ^ k a ^ ^ Iz z o ' 
(ś ro d a ' i  c z w a r te k ) ; 1 M A J  (Ż y -  w a - 
dow ce) „G o śc ie  z g a la k ty k i A rk a -  p o n f -D  j m  r*
na ”  g  17 30 — 1ug. 1. 12; (środa P R O G R A M  11
i  c z w a rte k ); G R YF (G ry f in o )  . .K o - 16.30 P ro g ra m  d la  dz iec i. 17.45 W ia - 
cha1 a lb o  rz u ć ”  — p o i. (środa i  dom ości. 17.50 W ie c z o ry n k a . 18 
c z w a rte k ); W IS Ł A  (G o le n ió w ) „E le k  W szys tko , co  je s t p ra w e m . 18.25
tro n ie  z ne b a bc ie ”  — CSRS i.  12; F i lm  p o i. — „ M a jk a ’ 1850 T e le -

1941’» _  U S A  1. 15 (środa i  cz w a r L o to . 18.55 P rognoza pogody, k r o n i-  
te k ) ;  IN A  (S ta rg a rd ) „H ra b in a  Co- ką . 19 F i lm  w ł.  -  „P o d ró że  O d y ­
se i”  — p o i.;  „W a k a c je  w  A m s te r-  seusza” . 20.45 S tu d io  D rezno . 21 
d a m ie ”  — p o l., 1. 15 (środa i  cz w a r P ro g ra m  ro z ry w k o w y  21.30 K r o n i-  
te k ) ; D A R  (S ta rg a rd ) „P o ż a r”  — ka . 22 F i lm  — „Ż y c ie  i  śmaerć P e - 
radz ., 1. 12; „O k u p a c ja  w  26 o b ra -  n e lo p y ” . 
zach”  — ju g ., 1. 18 (środa i  c z w a r-

tek>' ■ B Í W ' l t » * ]R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in -  « *= ■ **»  
fo rm a c ji  O PR F.

P R O G R A M  I

14.05 M ag. „R y tm ” . 16.05 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.30 Z  k o n c e rtó w  i  fe ­
s t iw a li .  18.30 W s p o m n ij m n ie  — 
k o n c e r t  d n ia . 19.25 C h w ila  m u z y k i. 

S Z P IT A L E  19.30 R ad io  d z ie c io m  20.15 K o n c e r t
życzeń. 20.45 A n d ró  M a lra u  — ,N a - 

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; d z ie ją ”  — f r .  3. 21.05 S p o rt. 21.15 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I I  P o m o - E n c y k lo p e d ie  w ie lk ic h  g łosow  — 
rż a n y ; W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O . E n r ic o  C aruso. 22.05 R e lig ie  i  w ie -  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e ; U R O - rże n ia . 22.20 P iosenka n ie  je s t m l 
L O G IA  — A rk o ń s k a  obca. 23.25 P io se n k i d o  s łu ch a n ia

w e  dw o je .
P R Z Y C H O D N IE

P R O G R A M  I I
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10
19._7- D O R O S ŁY C H  — a l. W o jska  R e p ortaż  z k u rs u  in te rp re ta c j i  m u -
P o lsk ie g o  72 — g. 16—7; S T O M A - zyczn e j w  Ł a ńcuc ie . 15.40 F o lk lo r  
T O L O G IC Z N A  — a l W o jska  P o l-  na  m a p ie  św ia ta  — W ło ch y . 16 
sk ie g o  72 — g. 19—8; G A B IN E T  D z ie ła , s ty le , e p o k i. 16.50 „P rz e k ła -  
Z  ABLEGO W Y  — a l. W o jska  P o ls k ie  d a n k a ” . 17.05 F e lie to n  17.10 M u zy - 
go 72 — g 19—22; P E D IA T R Y C Z - ka . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 R ad iow a  
N A  — S z p ita l Z d ro je  — g. 16—7 p o r tre ty .  17.40 M uzyczne  p reze n ta - 
ra.no; G R U P A  A N O N IM O W Y C H  c je . 18 W  p e rs p e k ty w ie  ju t r a .  18.30 
A L K O H O L IK Ó W  — 344-58 (g. 17—19). K lu b  S te reo . 19.30 W ie czó r w  01- 

. » í^ É S  h a rm o n ii.  20.45 W ieczo rne  r e f le k -  
A P T E K I s je . 20.50 O d  ra g tim e ’u  d o  sw inga .

21.30 W ie czó r lite ra c k o -m u z y c z n y . 
A L . W O JS K A  P O L S K IE G O  17 (dod. 21.45 S tu d io  fo rm  d o k u m e n ta ln y c h , 
o d t r u tk i )  — 352-61; W Y Z W O L E N IA  22.10 S łu c h a jm y  razem  23 „P o d ro -  
107 — 22-10-12; S T O ŁC Z Y N . N a d  że do  P o ls k i” . 23.20 In te rp re ta c je
O drą  20 — 239-422; P O D JU C H Y , p l.  m u z y k i d a w n e j. 24 G łosy. Łnstru - 
W o ln o śc i 5 — 612-820 m e n ty , n a s tro je . O.ffi M in ia tu ra  l i ­

te ra cka .
P O G O T O W IA  TT,

P R O G R A M  I I I
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 15.40 „S z e f” . 18 Z a p ra sza m y do  
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szys t- 
998; D R O G O W E  — te l 981; S P Ó Ł - k ic h .  19 ..K rz y ż a c y ” . 19-30 T ro ch ę  
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W - sw inga. 19.50 -D o k to r  T w a rd o w s k i . 
N I  — te l 991' G A Z O W E  — te ł.  992; 20 S tu d io  n a g ra ń . 20 45 K lu b  T r o jk i .  
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l 21 T rz y  kw a d ra n se  jazzu . 2145 K lu b  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986; T r ó jk i .  22.15 W k rę g u  b a lla d y . 22.45 
W O D N E  MO — te ł 318-31; C IE - „P o e c i czasu w o jn y ’ 23 O pera t y -  
P Ł O W N IC Z E  — te l 993 — ca łą  godn ia  — „A n d re a  C h e n io r . 23.15 

Czas re la k s u . 23.50 Jo h n  B a r th  — 
^  , „ L is t y ”  — ode. 9.

IN F O R M A C J E  _________P R O G R A M  I V
P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to - 14-30 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15-50 
bu só w  posp iesznych  -  te l.  936; L e k tu ry  n a s to la tk ó w  16 R ad io  N ie - 
K O L E JO W A  — te l. 935 p o c ią g i o d -  p rz e m a k a ln y c h  16 30 S łyn n e  m iasta  
jeżdża jące  — te ł.  933 p o c ią g i p rz y -  ś w ia ta . 17.05 P la c id o  D o m in g o . 17.55 
je żd ża ja ce  — te l 934; S Ł U Ż B A  W id n o k rą g . 18.25 D e d y k a c je  m uzycz- 
Z D R O W IA  — te l 425-25 i  446-46 — ne. 18.50 S tu d io  e k sp e rtó w . 19.35 
g 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E - L e k tu r y  C z w ó rk i.  19 45 In te rp re ta -  
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te ł.  c je  ch o p in o w s k ie . 20.35 W ieczó r m u  
770-60 — g. 9—06; U S Ł U G O W A  — z y k i  i  m y ś li.



K U R I E R  0  OGŁOSZENIA

W Y R O K I
Sąd R e jonow y w  Szczecinie w y ro k ie m  z 
dnia 20 m aja  1986 r. sygn. akt. V .K . 283/86 
skazał prawom ocnie Szczepana K lu czyń - 
skiego ur. 25.12.1926 r., syna Stanisława, 
zam. Szczecin, ul. Jag ie łły  18/8 na karę 
1 ro ku  pozbaw ienia w o lności z w a ru n ko ­
w ym  zawieszeniem w ykonan ia  k a ry  na 
okres 5 la t, 50 000 zł g rzyw ny  oraz kary 
dodatkow e przepracow ania 20 godzin na 
cele społeczne i podanie w y ro ku  do pu­
b liczne j w iadom ości przez ogłoszenie w  
czasopiśmie —  za przestępstwo z a rt. 43 
ust. 1 ustaw y z dnia 26.10.1982 r. o w y ­
chow aniu  w  trzeźwości i  p rzec iw dzia łan iu  
a lkoho lizm ow i, polegające na tym , że w  
paźdz ie rn iku  1985 r. w  Szczecinie zgrom a­
dz ił 6 bute lek w ina  owocowego. 2 b u te lk i 
w ó dk i „E x tra  ży tn ia ” . 1 bu te lkę  w ódk i 
„V is tu la ” . z czego w  dn iu  7.10.1985 r. od­
sprzedał z zyskiem  jedną bute lkę  w ina  

owocowego.
4015-K

Sąd Rejonowy w  Szczecinie w yrok iem  z 
dnia 3.06.1986 r. sygn. akt. V.“k . 434/86 
skazał praw om ocn ie A n d rze ja  Frzebindę. 
ur. 10.09.1950 r.. syiia Stanisława, zam. 
Szczecin, ul. G ry fińśka  27/6. na karę  1 ro ­
ku ograniczenia wolności, oraz karę  do­
datkow ą  ̂podania w yro ku  do pub liczne j 
w iadom ości przez ogłoszenie w  czaso­
piśm ie — za przesteostwo z a rt. 21, ust. 1 
ustaw y z dnia 26.10.1982 r. o postępowaniu 
wobec osób uchvla iac^eh się od pracy, po 
legające na tym . że bedac w p isanym  do 
w ykazu osób uchyla jących się od pracy, 
n ie dope łn ił obow iązku staw ien ia  się w  
dmu 27.05.1985 r. na wezwanie organów ad 
m in is tra c ji w  celu złożenia w y jaśn ien ia  o 

źródłach utrzym ania .
4014-K

ORZECZENIE KOLEGIOM
21 m arca 1986 r. Ko leg ium  Rejonowe ds. 
W ykroczeń przy Prezydencie M iasta Szcze 
c ina  ukara ło  Grzegorza P iątkowskiego, s. 
D om in ika , zam. Szczecin, ul. R ynkow a 8/58 
g rzyw ną w  wys. 50 000 z ł z zam ianą w  
razie nieściągalności na 50 dn i zastępczej 
k a ry  aresztu p rzy jm u ją c  ja ko  rów now aż­
n ik  za 1 dzień kw o tę  1 000 zł oraz karą  
dodatkow ą podania orzeczenia do pub licz­
ne j w iadom ości w  prasie na koszt uka ra ­
nego. O bciążył kosztam i postępowania w  
wys. 150 zł — za to że pom im o w ydane j 
w  d n iu  01.03.86 decyzji nakazującej roz­
b ió rkę  części budynku  (nadbudowa p iętra) 
w ykonaną niezgodnie z żatw ierdzonym  
pro je k tem  i w ydanym  pozwoleniem  z dn. 
28.09.83 r. kon tynuow a ł i ko n tynuu je  na­
da l robo ty  budow lane zm ierzające do w y ­
konan ia  nadbudow y p ię tra  nad bud. p a w i­
lonu handlowego p rzy ul. P o łudn iow e j la  
______  w  Szczecinie.

5 m aja  1986 r. K o leg ium  Rejonowe ds. 
W ykroczeń p rzy Prezydencie M iasta  Szczeci 
na  ukara ło  K rzyszto fa  Slężaka s. Jana 
zam. Szczecin, u l. K lonow ica  14a/2 g rzyw ­
ną w  wys. 50 000 z ł z zam ianą w  razie 
nieściągalności na 50 d n i zastępczej- ka ry  
aresztu p rzy jm u ją c  ja k o  rów now ażn ik  za 
1 dzień kw o tę  1 000 z ł oraz karę  dodatko­
wą podania orzeczenia do pub liczne j w ia ­
domości w  prasie na koszt ukaranego. Po 
nadto obciążyło kosztam i postępowania w  
wys. 150 z ł — za to że, w  dn. 13.01.86 r. 
ok. godz. 23 w  Szczecinie p rzy  u lic y  K lo ­
now ica  14a/2 będąc w  stan ie  po użyciu 
a lkoho lu  głośnym  krzyk iem , odtw arzan iem  
aud yc ji rad iow ych z urządzeń nag łaśn ia ją­
cych, zak łóc ił spoczynek nocny lokato rom  

te j o esji.
4013-K

OKRĘGO W E 
PRZED SIĘBIO RSTW O  

SUROW CÓW  W TÓ RNYCH

w  Szczecinie 

i n f o r m u j e ,

ie  z dn iem  1 lipca  1986 ro ku  

Z M IE N IO N E  Z O S T A ŁY  CENY 

S K U P U :

♦  m a k u la tu ry  —  z 5 z ł na  6 z ł za 1 kg

♦  fo l i i  po lie ty le now e j — z 13 z ł na 20 z ł za 1 kg.

Zapraszamy P T  K lie n tó w  do na­
szych oddzia łów  i  p u n k tó w  skupu.

4016-K

♦  OGŁOSZENIA ^  OGŁOSZENIA O  OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA ^  STRONA 7

Pracownicy poszukiwani
SZ C ZE C IŃ S K A

S P Ó Ł D Z IE L N IA  M LE C Z A R S K A  
u l. P o łudn iow a 3 

te l. 82-42-61, wew. 421

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t

K IE R O W tÓ W  W Ó ZKÓ W  W ID ŁO W Y C H  
4058-K

P rzy jac io łom , znajom ym , sąsiadom, 
w szystk im , k tó rzy  okaza li nam  
współczucie w  bolesnej d la  nas chw i 
l i  i  uczestn iczyli w  os ta tn ie j d ro ­
dze trag icznie zm arłe j naszej uko­

chanej C ó rk i

Anny Szadkowskiej
z d. M oruzgała

serdeczne podziękowanie składają ' 
n ie u tu le n i w  sm utku

RO DZICE, S IOSTRA, M Ą Ż  z 
S Y N K IE M , R O D ZIN A,

oraz zaw iadam iam y, że msza św. za 
duszę Z m a rłe j odbędzie się 31 lipca 
1986 ro ku  w  kościele pod wezwa­
niem  św. K rzyża p rzy  u l. W ien iaw ­

skiego o godz. 19.30.

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 25 lipca 1986 ro ku  zm arła nasza 

kochana M atka

Aniela Futyma
Pogrzeb z ka p licy  Cm entarza Cen­
tra lnego 31 lipca  1986 ro ku  o godzi­
nie 13. Msza św ięta żałobna zosta­
nie odpraw iona w  kościele rzym sko­
ka to lic k im  Nad O drą pod w ezw a­
niem  św. Jana E w ange listy o godz. 
8, o czym zaw iadam ia ją  pogrążone 

w  sm utku
D Z IE C I: C Ó R K A  I  SYNO W IE

W szystkim , k tó rzy  okaza li nam  po­
moc i w z ię li udz ia ł w  pogrzebie

Tadeusza Korpaka
serdeczne podziękowanie składa 

R O D Z IN A

Księdzu K ie łbosk iem u, w szystk im  
p rzy jac io ło m  i zna jom ym  za pomoc 
i  wsparcie m ora lne w  naszym bólu 
po stracie naszego ukochanego Męża 

i O jca 
śp.

Romualda Szucko
serdeczne podziękowanie składa 

ŻO N A z D Z IE Ć M I

P R A C A

P O S Z U K U JĘ  w y k o n a w ­
c y  ty n k ó w  w  b liź n ia k u , 
te l.  212-81-14 godz. 16— 
19. 19409-G
POM OC d om ow a p o ­
trze b n a . W a ru n k i d o  u -  
zgednienia-. te l.  788-18..

18014-G

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W IE C  la t  55 — po ­
zna p an ią  ze Szczecina 
lu b  o k o lic y  w  c e lu  m a 
try m -o n la ln y m . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
13-803.

N IE R U C H O M O Ś C I

PO Ś R E D N IC TW O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i 
m ie szka n ia m i. 2i2.-88-93 
ś ro d y , c z w a r tk i 13—18. 
d r ’ B e ra . 1764Ö-G
D O M  s u p e rk o m fo r to w y  
z o g ro d e m  w  K ra k o w ie  
w y n a jm ę  lu b  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 18761.
D O M  4 -izb o w y  z d z ia ł­
ką  o  p o w . 14 a ró w  w  
B u s k u -Z d ro ju  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 18765.
D O M E K  z w y g o d a m i, 
p la ce m  pod bud o w ę  i 
og ro d e m  w  c e n tru m  P o 
godna sprzedam . W  roz 
lic z e n iu  2 p o k o je  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie . P o  
w ażne o fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 18810. 
Z A M IE N IĘ  g ospoda r­
s tw o  ro ln e  o  p o w . 5 ha 
z ie m i o rn e j i  o  1 ha la ­
su w  w o j.  p o z n a ń s k im  
na m ie s z k a n ie  M -4 w  
s ta ry m  lu b  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . lu b  na do- 
m e k  do  re m o n tu . W ia ­
dom ość: Szczecin, u l. 
W a lecznych  8/25 po  go­
d z in ie  16. 18764-0
3 H A  z ie m i na p rz e d ­
m ie śc iu  Szczecina sp rze ­
dam . P ow ażne  o fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
18867.

R Ó Ż N E

P O T R Z E B N A  p rzyczepa  
c a m p in g o w a  o d  15 s ie rp  
n ia  do  15 w rze śn ia , te l.
22- 60-26. 194®1-Cł
CO LO R te le n a p ra w a , 
K a c z o re k . 75-100. 19511-G 
IN S T A L O W A N IE  an ten , 
G ąga lsk l, 448-16. 16576-G 
T E L E N A P R A W A . J a n ic ­
k i.  te l.  432-05. 16660-G
T E L E N A P R A W Y . M a r ty  
n iu k . 88-474. W904-G
T E L E N A P R A W A . M iś - 
k ie w ic z . 527-680.

18460-G
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
s k i. 222-132. 17357-G
N A P R A W A  Jow isze  — 
p rz e s tra ja n ie . R adek,
23- 18-64. 16470-G
T E L E N A P R A W Y  — prze  
s tra ja n ie  bezszum ow e. 
S e ro ck i. 82-35-25.

11416-G
T E L E N A P R A W Y . S p ic ­
k e r .  613-658. 16475-G
K O L O R  n a p ra w y  p rz e ­
s tro je n ie . S u ro w ie c . 783- 
63. 18719-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . S koczek. 
758-50. 13400-G
P R A L K O N A P R A W Y . 
p ro g ra m a to ry . R u tk o w ­
s k i. 22-67-76. 18205-G
G A Z O W E  u s łu g i. K o ry c  
ko . 472-79. 17974-0
W Y C IS Z A N IE , zabezp ie ­
cza n ie  d rz w i. S ie ń ko , 
724-36. 16733-G
Z A M K I,  w ie rc e n ie  uda­
ro w e . K u c . te l.  82-17-04.

17581-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in  i  o b ić  
ta p ic e rs k ic h  — ce n y  
k o n k u re n c y jn e  F ra n c i­
szek G o lisz  ew sk  i. 23-13- 
14. 17895-0

Z R Z E S Z E N IE  
B U D O W N IC T W A  

w  Szczec in ie

w y n a jm ie
(w y d z ie rż a w i)

od in s ty tu c j i  uspo ­
łe c z n io n y c h  lu b  osób 
p ry w a tn y c h  3—5 p o ­
m ieszczeń n a  ce le  

b iu ro w e .

W a ru n k i do  u zg o d ­
n ie n ia , te l.  384-881, a ł. 
B o h a te ró w  W arsza­

w y  04/35.

3585-Pr

M IE JS C E  na ga raż  i  po 
m ieszczen ie  na c ichą  
p ro d u k c je  udos tępn ię , 
te l.  525-527. i 3723-G

S P R Z E D A Ż

B O N Y  PeKaO  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogi-oszeń 
Szczecin 19105.
N O W Ą  s z lif .e rk e  k o n to  
w ą  sprzedam , te l. G ry ­
f in o  37-53. 19453-G
F O R T E P IA N  sprzedam , 
te l.  705-84. 10433-G
Z A M R A Ż A R K Ę  szu fla d o  
w ą  120 1 (n o w ą ) e n c y k lo  
ped ie  pow szechna 4-to ­
m ow ą  sprzedam , te l.  
22-63-73. 18423-G
P IE C  c.o . gazow y R FN  
sprzedam , te ł. 39-163.

185613-G
W Y S O K IE J  k la s y  w ieżę  
f i r m y  ..S anyo ”  ta n io  — 
sprzedam , te l.  715-81 
(10—17). 19435-0
K R Ó T K O F A L O W C Y ! 
O d b io rn ik  Panason ic  
RF-3H00 USB, s y n te ty z e r 
P L L . p e łn y  zakres K F  
sp rzedam  te l. 52-40-23 
p o  19. 1<9309-C
CO M M O DO RE 16 n o w y . 
sprzedam , te l.  706-85.

19493-G
M ER C E D E S A  200 D (1972 
r . )  sp rzedam , fe l.  610- 
401. J9390-G
F IA T A  126 p (X I—1980) 
sprzedam . M y ś lib ó rz , 
te l.  25-25. 19398-G
125 P (1979) sprzedam . 
G a r lic k a  7 p o  18.

19314-G
T A R P A N A  sprzedam . 
S ta rg a rd  S zczec ińsk i, te  
le fo n  776-526. 19414-G
IIA N O M A G A  w  id e a l­
n y m  s ta n ie  sprzedam . 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j 10/97 19441-G
P R \ W Y  r e f ł - k t " -  rfo 
M ercedesa sprzedam , te l.  
784-63. 19429-G
P R ZY C ZE P Ę  sam ochód o 
w ą  d w u k o ło w a  sprze­
dam . te l.  526-393.

194S6-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  '(Po­
m órz?  n y ) sprzedam , te l. 
82-11-6'*. 19395-G
G A R A Ż  b la sza n y  sp rze ­
dam . te l.  614-254 no  18.

19413-G
P O L O N E Z A  C19S0) po  16 
s ie rp n ia  sprzedam , te l.  
369-86 . 18769-G
P O L O N E Z A  (1980) sprze 
dam . K a lis z  P om . te l.  
284. 17610-G
S Y R E N Ę  B o s to  (b la ch y  
do  re m o n tu ) sprzedam . 
R adziszew o 73. 18772-G
F IA T A  125 p do  re m o n ­
tu  sprzedam . Ż u p a ń sk ie  
go 18/8. 18791-G
F IA T A  126 p (ro c z n ik  
1978) sprzedam , te le fo n  
230-834. 18179-G
S T A R A  28 d ies la  sprze­
dam . Z d z is ła w  P iku s . 
P o łc z y n -Z d ró j. u l.  B ie ­
ru ta  16/2. te l.  620-59. po  
godz 20. 18803-G
W A R T B U R G A  1000 na 
części sprzedam . T o m a ­
szowska 24/18 18309-G
K O M P I.E T N Y  s iln ik  
W a rtb u -g a  323 sp rzedam  
S ta rg a rd , te l.  77-63-25.

145-P
ZA P O R O ŻC A  (ro k  1977 
s tan  d o b ry ) sprzedam . 
G ry f in o ,  u l.  22 L ip c a  
102/5. 18835-G
S IL N IK  M ercedesa 220 D 
sprzedam . 175-763.

13307-G
S IL N IK  ?00 D sorzedam . 
T rz e b ia tó w , te l. 729-00.

18757-G
S IL N IK  F o rda  V6. s u r-  
f in g  d re w n . k a ja k  pom  
p o w a n y  sprzedam , te l. 
23-09-23. 18770-G
P O K R O W C E  sam ochodo 
w e  do  V o lksw agena  G ó l 
fa  sprzedam , te l.  M-13- 
23. 18778-G
J A C H T  k la s y  K o rn e t 
sp rzedam  lu b  z a m ie n ię  
na  m o to c y k l, u l.  D u ra -  
cza 27/1. Szczecin.

18731-G
W IN D S U R F IN G  sprze­
dam . 79-18-19. 18340-0
T U R Y S T Y C Z N E : to rb ę -  
te rm o s . s to lik -w a llz k ę . 
k u c h e n k ę  be n zyn o w a , 
ś p iw ó r  — sprzedam  te l.  
22-57-15. 18776-G
N A M IO T  3-osobow y — 
sprzedam . C edrow a  9 a.

188i?il—G
K O P A R K O -S P Y C H A R K E
„B ia ło ru ś ”  sprzedam , 
te ł.  22-14-68. 18875-0
T O K A R K Ę  k o ło w a , t o ­
k a rk ę  k a ru z e lo w a , s tru ­
ga rkę  w z d łu żn a  sprze­
dam . R esko. u l.  K ie le c ­
ka  16, te ł.  »1-688. i i r > 0 -0  
W T E R T A R K E  s łupow ą  
W R  25. a g re g a tv  d o  la ­
d y  c h ło d n ic z e j lu b  
seh ładza rk ii s z lif ie rk ę  
w o ln o  s to ją ca  0  300. w a

gę 509 k g . h y d ra u lic z n ą  
g ię ta rk ę  do r u r .  nożyce  
m im o ś ro d o w e  ręczne  5 
m m  sprzedam . W ia d o ­
m ość: S ta rg a rd , te le fo n  

'  77-28-53.. 18782-G
N O W E  m aszyny  d o  w y ­
p ie k u  k u b k ó w  m a łych , 
d u żych , ro ż k ó w  i  w a f l i  
p ła s k ic h  sprzedam , te l.  
S ta rg a rd  77-11-82.

Ii885i3-G
L O D Ó W K Ę  „D o n b a s ”  
(g w a ra n c ja ) i  w ózek  
sp a ce ro w y (N R D ) sprze­
dam . u l.  W a n d y  11/4.

18331-G
L O D Ó W K Ę  M iń s k  w  
ba rd zo  d o b ry m  s tan ie  
sprzedam , te l.  427-03 po  
15. 183S39-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
sprzedam , te l.  22-04-82 
(18—20). 18344-G
P R A L K Ę  u żyw aną  T a - 
m at-500 sprzedam , u l.  
P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  
33/23. 18801-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
sprzedam , te l.  500-190 po 
godz. 16. 18766-G
PIE C  c.o. n o w y  0,8 m  
k w . „O g n iw o ”  p iln ie  
sprzedam , u l.  R a ta jcza  • 
ka  3 m . 2. 18838-G
R U B IN A  714 p sprze­
dam . te l. 8-12-555. 13354-G 
K A M E R Ę  ..F im oson ic  
X L ”  d ź w ię k  B e ll  H o - 
w e łl 1235 sprzedam , te l.  
501-328. 13831-G
S E G M E N T  S zczec in -P o- 
g-cdno sorzedam  lu b  za­
m ie n ię  na W arszaw ę. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 18893.

M E B LE , lo d ó w kę , łóżecz 
k o  dz iec ięce  ta n io  sprze 
dam . te l.  500-790.

18042-G
O B R A Z Y  o le jn e  ta n io  
sprzedam , a l.  W o jska  
P o lsk ie g o  178/3. 18731-G
M O T O R Y N K Ę  i  a k o r­
deon sprzedam , te le fo n  
78-937 po 16. 18813-G
Z Ł O T Y  zega rek k ieszon 
k o w y  (1939 r .)  sp rze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 18835. 
a p a r a t  do  m ie rze n ia  
c iś n ie n ia  k r w i  sprze­
dam . te l.  501-197 o d  go­
d z in y  16. 18797-G
E T E R N IT  sprzedam , id . 
Ś c ieg iennego 38/11.

18849-G
W Ó Z E K  g łę b o k i NRD 
sp rzedam  T rę b ska  707- 
86. 18789-G
S P A C E R Ó W K Ę  N R D  — 
sprzedam . S ło w a ck ie g o  
10/3. 18774-G
P U S T A K I sprzedam , 
te l.  342-28 po 16. 18723-G 
S Z C Z E N IĘ T A  ro d o w o ­
dow e sznaucera o lb rz y  
m a sprzedam , te le fo n  
730-04. 18176-G
J A M N IK I  szo rs tkow łose  
ro d o w o d o w e  sprzedam . 
Szczecin, u l.  G rzegorza
z Sanoka 23. 18763-G

K U P N O

B O N Y  PeK aO k u p ię .
te l.  794-663. 19515-G
T E R A K O T Ę , c h ę tn ie  cze
ską k u p ię . te l. 354-91.

19504-G
S IL N IK  do ło d z i 30 K M  
k u p ię . D zw o n ić  po  godz. 
16 te l. 522-132.

19491-G
R O Z R U S Z N IK  G o lfa  
d iesla  ku p ię . 749-28.

19440-G
M E R C ED ESA lu b  Passa­
ta  ku p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 19516. 
S K O D Ę  lu b  F ia ta  1G6 p 
k u p ię  te l.  521-832.

1
S K O D Ę . 125 p. Ii26p (2 -3  
la ta ) ku p ię . te l.  22-62-65 

19417-G
G A R A Ż  na o s ied lu  P rz y  
ja ź n i k u p ię  te l 523-380.

i  8889-G
C Z E S K I Diec c.o. ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18738 
PIEC gazow y c.o. k u ­
pię . te l.  746-98. 18744-G
B O N Y  P eKaO  ku p ię , te  
le fo n  892-75 po 18.

16650-G

L O K A L E

M -4 o s ied le  S łoneczne 
z a m ie n ię  na podobne w  
in n e j d z ie ln ic y , te l.  363- 
TO- 19503-G
Z A M IE N IĘ  M -4 w ła sn o ­
śc io w e  w  Ż a g a n iu  (do - 
m e k ) na M -4 w  G r y f i ­
n ie  lu b  o k o l ic y  (może 
b y ć  no w e  b u d o w n i­
c tw o ), D zw o n ić  po  16. 
38-01, 10432-G

M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
k o w e  4 -p o ko jo w e  z 
w s z e lk im i w y g o d a m i 
(c.o.. te le fo n )  p a r te r  za­
m ie n ię  na dw a m ieszka 
n ia  1- ł  3 -p o k o jo w e  ( te ­
le fo n )  z w y g o d a m i. O- 
f e r t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 19389.

P A N  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o . te l.
23-19-51 po  16. 19405-G

M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
w yg o d n e g o  p o k o ju  ńa 
P o g o d n ie  z te le fo n e m  1 
garażem . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 19466.

M A Ł Ż E Ń S T W O  poSzuku 
Je k a w a le rk i na  o k re s  
ro k u . C h e trfle  na u m o ­
w ę  z P o m e ra n ia , te le ­
fo n  52-23-14. 19488-G

M -4 w łasnośc iow e , os ie ­
d le  P rz y ja ź n i sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 19487.
D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
w  C zęs tochow ie  (50 m  
k w .)  za m ie n ię  na p odo ­
bne w  Szczec in ie . Z b i­
g n ie w  K o w a rs k i. I I  A le  
ja  43/7. 42-200 C zęstocho­
w a . 18866-G
G D Y N IA  -  trz y p o k o jo ­
w e  60 m  k w . za m ie n ię  
na ró w n o rzę d n e  Szcze­
c in . te l.  369-19.

18780-G
N O W Y  T A R G  -  M -4. te
le fo n  za m ie n ię  p iln ie  
na m n ie jsze  w  S zcze c i­
n ie . W iadom ość: 348-24.

18905-G
4 P O K O JE  z te le fo n e m
w  Ś w in o u jś c iu  za m ie n ię  
na podobne  Szczecin 
śródm ieśc ie . K ry s ty n a  
P rz y b y ls k a , u l.  G ru n ­
w a ld zka  23 E/5. S w inouJ 
ście. te l.  713-90. 18162-G
S ZC ZE C IN  M -3 zam ie ­
n ię  na m ieszkan ie  w  
W arszaw ie , te l.  224-640.

16783-G
W A R S Z A W A  -  dw a po  
k o ję  47 m  k w .  w ła sn o ­
śc iow e  no w e  b u d o w n i­
c tw o  za m ie n ię  na podo 
b ne  w  S zczecin ie . O fe r ­
ty .  te l.  791-702. 18800-G
M -3 w ła sn o śc io w e  w  
ś ró d m ie śc iu  za m ie n ię  na 
M -2. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 16871. 
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e 3 -p o ko jo w e  za­
m ie n ię  na k a w a le rk ę  
w łasnośc iow ą  1 2 -poko - 

■ jo w e  spó łdz ie lcze  lu b  
k w a te ru n k o w e  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
16768.
Z A M IE N IĘ  2 n o k o je  z 
k u c h n ia  k w a te ru n k o w e  
s ta re  b u d o w n ic tw o  w  
S zczec in ie  r>a m n ie jsze  
w  T ró jm ie ś c ie  lu b  o k o ­
lic y .  W iadom ość: G d y ­
n ia . te l.  20-69-17 d o  16.

18773-G

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze trz y p o k o jo w e  k u p ię . 
O fe r ty  k e ro w a ć : u l.  A r

ko ń ska  14/21. 71-470 Szcze 
Cin. 17804-G
P O S Z U K U JĘ  m ie szka n ia  
d w u p o ko jo w e g o . te le fo n  
523-520. 19044-G
M -2 sprzedam , te l.  232- 
239. 18S74-G

DO w y n a ję c ia  M -3  z te  
le fo n e m  w  c e n tru m  
Szczecina. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 18726.

K A W A L E R K Ę  (S ta ró w ­
k a ) z y n ie n ię  na w ię k ­
sze. c h ę tn ie  na S ta ró w ­
ce. te l.  469-84 18890-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez na ­
ło g ó w . z d z ie ck ie m , w  
zam ian  za m ie szka n ie  
z a o p ie k u je  s ię  s ta rszą  
osoba . K ró lo w e j J a d w i­
g i 9n .

16720-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszukU  
Je p o k o ju  na u m o w ę  z 
p rz e d s ię b io rs tw e m , te l.  
24-27-56 (8—15). 18887-0

P O S Z U K U JĘ  m ie szka n ia  
na  os. S łonecznym . B u ­
k o w y m . M a jo w y m . O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  18620.

P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
lu b  sam odz ie lnego  p o k e  
ju  z k u c h n ia , te l.  22-67- 
63. 18826-G

Z G U B Y

Z D Z IS Ł A W  S U W A Ł A 5
z g u b ił p ra w o  ja z d y  o ra z  
in n e  d o k u m e n ty .

19396-0

j a n  Ćw i k ł a k  z g u b ił 
p ra w o  ja zd y . 19434-0

Z G U B IO N O  ru lo n  m ap. 
Zna lazcę  na srodze , te l.  
525-938 i  43-337.

19469-0

U N IE W A Ż N IA  sle p ie ­
c z ą tk ę  R ze m ie ś ln iczy  
Z a k ła d  M u ra rs k i.  R o­
m a n  D u d z iń s k i. Szcze­
c in , S zczerkow a 19.

18830-0
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Z przebudowy ul. Matejki

Znika zawalidroga
S T A R Y  budy­

nek p rzy  ul.
M a te jk i s ta ł siQ 
p rz y  m oderniza 
c j i  te j a r te r ii 
zaw alidrogą.
Poddano go 
w ięc  rozbiórce.
R oboty ( ja k  w i 
dać na zdjęciu) 
trw a ją . Do w rze 
śnią rozebrany 
m a być fro n t, 
a do listopada 
—  całość łącz­
n ie  z o ficyną.

Pracy te j pod 
ję ła  się, po w y 
g ra n iu  p rzetar­
gu, p ryw a tna  
f irm a . M a te ria ł 
bud ow lany w  
postaci cegieł 
je s t odzyskiw a­
n y  i  następnie 
odsprzedawany.
T o  oznacza, że 
budynek rozbie 
ra n y  je s t nader 
de lika tn ie , by  
oszczędzić to 
.wszystko co się 
jeszcze nadaje
do w yko rzys ta - . . .

ne P rzedsiębiorstwo Robót In z y -  
Jezdnia u l. M a te jk i m odernizo n ie ry jn ych . Część tzw . ogółno- 

w ana  jes t m. in . przez K om una ł sp ław ne j ka n a liza c ji ju ż  wykona
------—“  no, położono rów n ież na sporym

odcinku nowe to ry . Prace ruszą 
żw aw ie j po zn ikn ięc iu  budyn­
ku. W tedy też wykonane zostaną 
przełączenia kom un ikacy jne . Na 
razie — ja k  po in fo rm ow a ł nas 

fca. m iejscu robó t inż. D ariusz M a 
te js k i z K P R I — trw a  gromadzę 
nie potrzebnych m a te ria łów  trze 
ba tu  aż 1 200 podkładów  to ro ­
w ych . Prócz przesunięcia l in i i  
tra m w a jo w e j, od razu w yko n y ­
wane będzie uzbro jen ie  terenu 
w  postaci przebudow y połączeń 
e lektryczności, gazu i kana liza ­
c ji.

W m iejscu gdzie dziś s to i jesz 
cze budynek biec ma trzypas- 
m owa jezdnia, za n ią  — w y ­
dzie lonym  to ro w isk iem  — po je- 
dzie tra m w a j, z d ru g ie j s trony 
znowu dwa pasy jezdni dla 
m ochodów. U l. M a te jk i będzie 
w ięc u licą  wygodną, szeroką i  
nowoczesną.

Szczecingodzina §„00

Kasia" i pan kapitann

U L IC A  Jana z Ko lna. N ieduży, przeszklony budynek usy­
tuow any jest tuż u brzegów O dry  —  obok Dw orca M orskiego. 
W okó ł kw ia ty , tra w n ik  i.» stojąca tuż przy w e jśc iu  b ia ło -n ie - 
bieska, duża m oto rów ka  o w dzięcznym  im ie n iu  „K as ia ” . W idać, 
iż  w  każde j c h w ili je j  załoga może oddać cum y i  odbić od 
brzegu. A  przecież to dopiero godzina 5 rano.

O B IE K T  o k tó ry m  niszemy to k tó re j jedną ze ścian stanow i pla 
siedziba K a p itana tu  P o rtu  w  styczna mapa szczecińskiego

I Szczecinie. Wchodzi on w  skład portu , pe łn i swoja wachtę dy- 
Szczecińskiego Urzędu M orsk ie - żu rny  o fice r K a p itana tu  Portu, 
go. K a p ita n a t P o rtu  pracu je  ca- Dzisiejszego poranka b v ł n im  
łą  dobę. W nocy. w dużej sali, absolwent szczecińskiej Wyższej 

Szkoły M orsk ie j Romuald B a rt­
kow ski. Obok niego pracu je  dy­
spozytor s tac ji p ilo tów .

Wakacje w mieście

Są jeszcze mieisca
P R O P O Z Y C JA  d la  d z ie c i, k tó re  w  

s ie rp n iu  n ie  w y je ż d ż a ją  ze Szcze­
c in a . O tóż  z  p o c z ą tk ie m  te g o  m ie ­
s iąca  ro zp o czyn a ją  się now e tu rn u ­
sy  w  o b ie k ta c h  p ó tk o lo n i jn y c h . 
O rg a n iz a to rz y  t e j  ta n ie j fo rm y  
spędzan ia  w o ln e g o  czasu zap e w n ia ­
ją  d z ie c io m  o p ie k ę  pedagog iczną  
o ra z  dw a p o s iłk i dz ie n n ie . P ra k ­
ty c z n ie  są jeszcze m ie jsca  we 
w s z y s tk ic h  te g o  ty p u  o b ie k ta ch .

P rz y p o m n ijm y . P ó łk o lo n ie  d z ia ła ­
ją  w  n a s tę p u ją cych  szko ła ch : SF 56 
p rz y  u l.  M a lczew sk iego , SP 19 — 
u l.  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j. SP 
59 p rz y  u l .  D ą b s k ie j. SP 57 p rz y  
u l.  B u d z is z y ń s k ie j. SP 48 p rz y  u l.  
F e lczaka . T a m  też  ro d z ic e  m ogą 
sas ięgnąć w s z e lk ic h  szczegó łow ych 
In fo rm a c ji  (m o r)

W itaj „Taro“!
S T E F A N IA  z s e r ia lu  „P o w ró t  do 

E d e n u ”  n ie  s tra c iła  je d n a k  w szys t­
k ie g o  ( ja k  m ożna b y ło  sądz ić  po  
e m is ji o s ta tn ie g o  o d c in k a  f i lm u ) .  
M im o  w s z y s tk o  coś Jej ta m  jeszcze 
zosta ło . O t ch o ćb y  w  ta k im ... Szcze­
c in ie .  Na o s ie d lu  S ło n e czn ym  w  
p rz e s z k lo n e j w i t r y n ie  p o ja w ił  się 
o s ta tn io  d u ży  s zy ld : S a lon  F ry z je r ­
s k i „ T a ra ” . W ie lk i dom  m o d y  to  
¡nie je s t, a le  zawsze ja k a ś  s p o k o j­
na  p rz y s ta ń — (m o r)

„Sym patyczne"
zaproszenie

O S T A T N IO  w  n ie je d n y m  ze szcze 
c iń s k ie h  d o m ó w  p o ja w iła  się k a r t ­
ka  p ocz tow a . J e j nadaw cą je s t 
W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  K o  
m u n ik a c j i  M ie js k ie j.  N ie je d e n  z 
ad re sa tó w  po  p rz e c z y ta n iu  o w e j 
p rz e s y łk i ju ż  b y ł g o tó w  pę d z ić  do 
n a d a w cy  z p re te n s ja m i. B o w ie m  z 
tre śc i w y n ik a ło ,  iż  n a le ży  zap łac ić  
1 300 z l na ja zd ę  bez w ażnego b ile ­
tu .  D o p ie ro  m a lu tk i dop isek  w y ja ­
ś n ia ł sp raw ę ... B ez w ażnego b ile tu  
je ch a ła  sobie n ie le tn ia  la to ro ś l a- 
dresata

(M )

Z przy jac ie lską  w iz y tą

Rada iriasta Rostock -  w Szczecinie
WCZORAJ z przyjacielską wi- ku letniego dzieci i młodzieży. 

zytq przybyła do Szczecina de- Delegacja z Rostocku pobę- 
łegacja rady miasta Rostock na dzie w Szczecinie do 31 bm, 
czele z nadburmistrzem dr. Hen- W programie pobytu przewidzia- 
ningiem Schleiffem oraz sekreta- no m.in. spotkanie z działacza- i 
rzem rady Siegfriedem Schlieb- mi samorządu mieszkańców ' 
sem. KOSM nr 11 i 12, zwiedzanie'

Goście przybyli by omówić Zamku, wystawy Malarstwa ' 
przebieg realizacji planu współ- Współczesnego, ZPO „D ana” 
racy, dokonać wstępnych uzgod- oraz udział w ognisku harcer- ' 

nień na rok przyszły oraz za- skim dzieci polskich i z NRD. > 
poznać się z formami wy poczyń- (wys.) 1

Nowa produkcja „W iskordu”

Zanim naciśniesz pedał gazu

Na tym cmentarzu 
Świece się nie palą...

n ie  sam ochody, le n  w ła śc ic ie le  po­
p a d li w  k o n f l ik t  z p o ls k im i p rze ­
p is a m i c e ln y m i, a p o ja zd y  zostały 
sko n fisko w a n e . Szkoda że muszą 
ta k  d łu g o  s tać w  K u rzu  i w ilg o c i, 
ocze ku ją c  na l ic y ta c je  T ra c i na ty m  
p rz y s z ły  na b yw ca  ja k  również 
s k a rb  państw a (p o ja zd  sp rzedany  
zo s ta je  za m n ie jsza  cenę).

P A R K IN G  p rzy ul. G dańskie j 
odw iedzają także (coraz częściej) 
n iek tó rzy  szczecińscy k ie row cy 
uważając, że znaki zakazujące 
parkow ania  są ustaw ione sobie a 
muzom. Innego zdania są jed­
nak  m ilic ja n c i z „d ro g ó w k i” ’. W  

PO D E S T A K A D Ą  na u l. Gdań »¿s p<> zabrane (porzucone na u li- osta tn im  okresie, przy pomocy 
sk ie j zna jdu je  się ogrom ny p a r- c?ch s^ e c in a ) pojazdy, z którym i pojazdów  „Pom ocy d rogow ej”  
k in g  samochodowy, gdzie grom a KUsyS ? m  “ takim & y ? & em °jM t wyw ożą oni ta k ie  samochody 
dzone są po jazdy po w ypadkach, stojąca już s la t pod estakadą n a p a rk in g  pod estakadą. Do- 
także skonfiskowane przez U - I>iero P® opłaceniu m andatu i
rząd Celny oraz te n^ew łaści- £ “ ¿ 2 $ *  S S &  kosztów  holowania, w łaśc ic ie l
w ie  parku jące; estakady ł spływająca woda spo- może odebrać sw ó j samochód.

,__ , ,  ,  w o d o w a ła  o g ro m n e  spustoszenia.
Osoba p rzyb y ła  na ów  p a r-  _ . < Jak  nas po in fo rm ow a ł p iln u ją

k in g  jest często zaszokowana, N A S U W A  się py tan ie : czy Cy  park in gu  D o m in ik  Z ie liń sk i, 
w idząc k ilka d z ie s ią t po jazdów  opłaca się d ług ie  ła ta  przecho- n ie k tó rzy  w łaściciele „e ksm ito - 
kom p le tn ie  zgruchotanych i  n ie  w yw ać na p a rk in gu  samochody, w a nych”  wozów czekają często 
nada jących się do dalszego uży t po któ re  i  ta k  n ik t  się n ic  zgło j u ż wcześniej pod bram ą na 
ku . N iek tó rzy  z w łaśc ic ie li tych  si? Czy nie lepiej* sprzedawać przy jazd  swojego samochodu, 
w ra k ó w  zg inę li śm iercią trag icz - je  na części lu b  w ysłać do skład Na n ic  jednak się to  nie zdaje 
n 3- n*cy złomu? gdyż n a jp ie rw  należy opłacić ko

N IE K T Ó R E  pojazdy stoją tu od W A R T O  dodać, że stojące tu po- ^  RUSW p rzy  u l. Kaszub-
chw ili wypadku kilka la t. Spora jazdy przykryte są grubą warstwą sk ie j, a dopiero późn ie j odebrać 
ich część oczekuje na całkowitą kurzu, bowiem na parkingu nie ma sw ó i Doiazd W arto  o tvm  na- 
wymianę karoserii, a po inne wła- żadnego ujęcia wody . a . * j V
śeiciele zapewne się już nie zgło- W  porównaniu z tym i wrakami m łs''ac»
szą.„ Podobnie Jak nie zgłaszają inaczej rzucają się w oczy zachód- (M K )

Kasety komputerowe
io luksus?!

N IE D A W N O  w  Dom u Tow a- Nasuwa się nam jeszcze k ilk a  
ro w ym  „Posejdon”  p o ja w iły  się uwag. Dobrze, że te kasety tra -  
w  sprzedaży kasety kom putero- f i ły  na rynek, ty lk o  dlaczego 
w e p ro d u kc ji Z ak ładów  W łók ien  je dyn ie  w  w e rs ji chrom owej, 
Chemicznych „W is k o rfl” . Jest to  gdy tymczasem w ie lu  m ik ro fa -  
e fek t wdrożenia pom ysłu rac jo  n ó w  dysponuje odb io rn ika m i 
nalizatorskiego, opracowanego m agento fonow ym i „m ono” , w  
w  przedsiębiorstw ie. Po prostu  k tó rych  do zapisywania p rog ra - 
do p ro d u kc ji tych  kaset (C-10 i  m ów  można jedyn ie  stosować 
C-20) stosuje się krótsze odc in - taśm y żelazowe. Ponadto dobrze 
k i taśmy, k tó re  nie zawsze do by  się stało, gdyby producent 
te j po ry  b y ły  w ykorzystyw ane, zadbał o ładną oprawę p o lig ra - 

Zastrzeżenia nabyw ców  wzbu ficzną w yrobu , gdyż sprzedawa 
dza jednak cena taśmy C-10 n ie  kaset z włożoną m etką in fo r  
w raz z pude łk iem  kosztu je 240 m ującą ty lk o  o cenie „lu ksu su ”  
z ło tych! Jak się okazuje, now y to zdecydowanie za mało! 
w y ró b  (jak i  wszystkie kasety 
produkowane w  „W iskordz ie ” ) I  wreszccie na koniec uwaga 
został przez fiskusa uznany za pod adresem hand low ców  z 
to w a r luksusowy (?) i  stąd obo W PHW . Dlaczego kaset kom pute 
w iązu je  przy sprzedaży 66-pro- row ych  nie można kup ić  w  
centowy podatek obro tow y, co dwóch sklepach te j f irm y  sprze 
rzu tu je  na stosunkowo w ysoką dającej w łaśn ie  m ikrokom pu te ry  
cenę detalięzna. i sprzęt p e ry fe ry jn y?  Jak  się

dow iadu jem y, n ik t  z W PHW  w  
„W isko rdz ie ”  takiego zam ówię
n ia  nie złożył!

(wab)

Zapomniany budynek

Lokatorski boks
(bez efektu)

„O D  P A R U  la t  p ro s im y  1 m o n i­
tu je m y  o  n a p ra w ę  dachu, za łożen ie  
ry n ie n  o ra z  o  nap ra w ę  pod łoża  ta ­
rasu  i  usu n ię c ie  p rz y c z y n  p rze c ie ­
k ó w  deszczu bezpośredn io  do 
szych  m ie szka ń  J a k ik o lw ie k  _. 
monfc lo c u m  w  ty m  p rz y p a d k u  n ie  
m a żadnego sensu Z d a je m y  sobie 
spraw ę % tru d n o ś c i k a d ro w y c h , m a­
te r ia ło w y c h  itp .  naszego O A D M  
a le  w  ty m  w y p a d k u  sp raw a  c iąg ­
n ie  się parę  la t. p rzez k tó re  (poza 
w y m a lo w a n ie m  k la *tk i sch o d o w e j) 
a b s o lu tn ie  n ic  n ie  z ro b io n o . D la te ­
go  p ro s im y  — pom óżc ie  n a m !”  
M ie szka ń cy  u l B o les ław a  Ś m ia łego  
19. (Jacz)

Kronika wypadków
W C Z O R A J ok . godz. 22.15 p rz y  

s k rz y ż o w a n iu  E. G ie rcza k  i  A . 
K rz y w o ń  F o rd  SZU  0689 k ie ro w a ­
n y  p rzez  Jana K . z je c h a ł na p ra ­
w y  c h o d n ik  i  u d e rz y ł w  s łu p  la ­
ta rn i.  O b rażeń  c ia ła  do zn a ły  pasa­
ż e rk i sam ochodu M a r ia  K . i  Z o ­
f ia  Ss.

(*»

— N a jle p ie j o d p o w ie  n a m  na to  
p y ta n ie  nasza m apa s y tu a c y jn a . 30 
je d n o s te k  c u m u je  p rz y  nabrzeżach 
p o rto w y c h . Są to  s ta tk i han d lo w e , 
— k tó re  — ja k  w y n ik a  to  z do­
k ła d n y c h  op isów  — a lb o  w y ła d o ­
w u ją  p rz y w ie z io n e  do  Szczecina to  
w a ry , a lb o  też je  za b ie ra ją . A  
w ię c  dz ień  ja k  co dz ień ... T a k ie  
ob łożen ie  p o r tu  ja k  t e j  nocy  m oż­
na o k re ś lić  m ia n e m  średniego. 
T a kże  na ś w in o u js k ie j re d z ie  n ic  
m a t ło k u .

G odzina  5.15. Naszą ro zm ow ę prze 
ry w a  _ k ró tk o fa ló w k a  za ins ta low ana  
ob o k  s ta n o w iska  o fic e ra  d yżu rn e ­
go. Zgłasza się k a p ita n  s ta teczku  
Ż eg lu g i S zczec ińsk ie j

— R ozpoczynam  p rze w o zy  stocz­
n io w e .

— Zgoda
— O te j  porze  z o k o lic  M ostu  

D łu g ie g o  rusza ją  je d n o s tk i b ia łe j 
f lo t y  z p ra c o w n ik a m i SSR ..G ry - 
f ia ” . k tó ry c h  dow ożą do  p ra cy . 
Nasz obszar d z ia ła n ia  o b e jm u je  te ­
re n  szczec ińsk iego  p o r tu  od M ostu  
D łu g ie g o  do o s ta tn ie j b ra m y  to ru  
w o d nego  na Z a le w ie  Szczeciń­
s k im  (licząc  od nas). D a le j, to  re ­
jo n  d z ia ła n ia  K a p ita n a tu  P o rtu  
Ś w in o u jś c ie .

I  k o le jn a  In fo rm a c ja  przekazana 
ra d io te le fo n e m . O d Ś w in o u jśc ia  
zb liża  się do Szczecina k i lk a  b a re k  
m o to ro w y c h .

— Proszę nam  pow iedz ieć  ja k ą  
ro lę  p e łn i o f ic e r  d y ż u rn y  K a p ita ­
n a tu  P o rtu?

— T a k  ba rd zo  p o  p ro s tu , to  m u ­
szę w ie d z ie ć  o  w s z y s tk im  co na 
p o d le g ły c h  naszej p ie czy  w odach  
się d z ie je . W  o k re ś lo n y c h  s y tu ­
ac ja ch  p o d e jm u ję  de cyz je  re g u lu ją  
ce ta k ie  czy  in n e  zagadn ien ia  zw ią  
zane z bezp ieczeństw em  żeg lug i.

— A  do czego s łu ży  s to jąca  tuż  
pod  p a ń sk im i o k n a m i m o to ró w k a  
„K a s ia ” ?

— T ru d n o  b y  b y ło  k a p ita n o w i 
p o r tu  czy d y ż u rn e m u  o f ic e ro w i 
k o n tro lo w a ć  po d le g łe  m u  w o d y  za 
pom ocą... sam ochodu. T o  nasza 
in s p e k c y jn a  je d n o s tka , k tó rą  w  ra 
z ie  p o trz e b y  u d a je m y  się w  o k re ­
ś lone m ie jsca .

— T o r  w o d n y  w io d ą c y  do nasze 
go p o r tu .. Jest to  d roga, k tó rą  
w p ły w a ją  i w y p ły w a ją  s ta tk i roż 
n e j w ie lk o ś c i. Co się na n im  dzi 
s ia j dzie je?

— W te j c h w ili je s t godz ina  5.20. 
T rz y  je d n o s tk i zb liż a ją  się do 
Szczecina. Są to  m /s „C ie c h a n ó w ” , 
„N ie w ia d ó w ”  i  jeszcze jeden  sta­
te k , k tó re g o  na.zwę zaraz n a m  za­
anonsu ją

— R ozum iem , i i  b a rk i i  s ta tk i 
h a n d lo w e  czy  też  je d n o s tk i obsłu 
g u jące  p o r t  m a ją  ob o w ią ze k  m e l­
d ow an ia  sie u pana...

— Nie* ty lk o .  K a żd y , k to  porusza 
s ię  po  naszych w odach  m u s i m ieć  
na to  naszą zgodę. N a w e t n a j­
m n ie jsza  łó d k a  w io s ło w a ...

— Czy może pan zakazać kom uś 
p o ruszan ia  się po w odzie

— O czyw iśc ie . G e n e ra ln ie , gdy 
naszym  zdan iem  Jednostka n ie  speł 
n ia  w y m o g ó w  bezp ieczeństw a, to  
w ów czas n ie  w y ra ż a m  zgody  na 
je j  ru ch . O. proszę p o pa trzeć . W 
m o je j książce d y ż u ró w  — na czer 
w o n o  — op isany  Jest s ta te k  „ B y ­
to m ” . S to i p rz y  nabrzeżu  p o r to ­
w y m  i  do m o m e n tu  spe łn ien ia  
przez je g o  k a p ita n a  o b o w ią zkó w  
u zyskan ia  p e w n ych  c e r ty f ik a tó w  
n ie  w o ln o  m u  a n i d rgnąć ...

— C z y li m a pa n  ko m p e te n c je  
n iczym  p o rto w a  p o lic ja .

— I  ta k  to  można o k re ś lić .
— O k tó r e j ko n ie c  d yżu ru?
— M o je g o  o g odz in ie  8. A le  za­

ra z  k o le jn a  zm iana o b e jm u je  s łuż­
bę.

(M acz)

Znaleziono
N a u l. A rk o ń s k ie j zna lez iono  d łu ­

gop is  7. ze g a rk ie m , w ia d o m o ś ć  te ł  
52-57-56

24 bm . p rz y b łą k a l a?ę m a ły  p ie ­
sek k o lo ru  b ia łe g o  z b rązow e  ła ty , 
p o d o b n y  do  p e k iń czyka . W iadom ość 
te ł.  82-91-23 d o  godz 16.

W  S w o b n ićy  gm . B a n ie  zna lez io ­
n o  19 b m  p o rtm o n e tk ę  z  p ie n ię d z ­
m i. Z gubę od e b ra ć  m ożna u p. M a­
r i i  M ik o s  za m . G rz y b n o  n r  22 ( ty l ­
k o  w  so bo ty  i  n iedz ie le ).

W  R E D A K C J I „K u r ie r a ”  w  po ­
k o ju  n r  68 od e b ra ć  m ożna znale­
z io n e  d o k u m e n ty  S ew eryna  B e lll.  
I re n y  T o m c z y k  i  R om ana O lechac- 
k iego .


